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POZNAŃ. 2 grudnia
O przebiegu i dotychczasowym rezultacie rokowań 

, sprawie konferencyjnej, pisze nam korespondent nasz 
,&ryski co następuje:

Paryż, 29 listopada,
X Projekt konferencyi utonął w niezliczonej ilości 

najsprzeczniejszych ze sobą podań i domysłów.
O rzeczywistym stanie tój sprawy, w tej chwili, 
niewątpliwie nikt nie jest dokładnie informowany 
prócz rządu francuskiego, który wszystkie nitki 
odnośnych negocyacyi trzyma w swym ręku, — 
a rząd zachowuje swe informacye w najzupełniej
szej tajemnicy. Wszystkie szczegóły, która o tśm 
przynoszą dzienniki, nawet zbliżone do rządu, jak 
np. La France, L’ Etendard, La Patrie itd. 
są raczój podawane w tym celu, ażeby opiuią pu
bliczną obałamucić, niżeli aby ją oświecić. Nawet 
ambasada włoska, która pized wszystkiemi innemi 
pragnie doprowadzenia tćj konferencyi do skutku, 
uporne o stanie rzeczy zachowuje milczenie. Widać 
tylko, że nawet pomiędzy gabinetami francuskim 
i włoskim nie masz jeszcze dokładnego porozu
mienia: ale czy te negocyacye toczą się o ułożenie 
programu, czy o wycofanie armii franeuskićj z ter- 
ritorium papieskiego, czy o to oboje razem, o tóm 
nikt nie wie z pewnością. Również bardzo wąt,- 
pliwemi są wszystkie dziennikarskie podania o mnic- 
manóm przystąpieniu kuryi rzymskićj do konfe- 
reneyi, bo niepodobna przypuścić, ażeby Rzym 
obesłał konferencye bezwarunkowo, niepodobna spo
dziewać się ażeby na podobne warunki wszystkie 
inne mocarstwa przystały, a jeżli Rzym bezwa
runkowo konferencye obeszle, to znów niepodobna 
się po jego reprezentantach czego innego spodzie
wać, jak protestacyi przeciw wszystkiemu co zro
biono we Włoszech od roku 1859. Cóżkolwiekbądź, 
do dziś dnia jeszcze tylko to zdaje się być pewnóm, 
co wam już przed dwoma tygodniami doniosłem, 
że Anglia i Rosya trwają przy swoich odpowie
dziach odmownych, że Prusy nie poparły projektu 
konferencyi z taką energią, jakiój po nich tutaj się 
si odziewano, i że Rzym się namyśla. Zresztą co 
do ostatecznego rezultatu zdania są podzielone: 
kiedy bowiem jedni ufają na pewno, że konferencya 
przyjdzie do skutku, drudzy utrzymują również na 
pewno, że projekt ten nie jest do urzeczywistnienia. 
W tśm tylko jednóra mnićj więcój wszyscy są 
zgodni, że chociaż konferencya się zbierze, to przecież 

' sprawy włosko-papieskiój stanowczo ani rozstrzygnie, 
ani tćż nie załatwi. I zdanie to, zwłaszcza z wyż
szego stanowiska osądzone, zasługuje na wszelkie 
uznanie. Niechaj kto bowiem n ówi co chce, kwe- 
stya papieska nie jest już dziś wcale sporem po
między dwoma królami o ich wzajemne znaczenie 
i międzypaństwowe stósunki, ale jest w gruncie 
rzeczy kwestyą utrzymania albo zniszczenia do
tychczasowych podstaw moralnych całćj cywilizacyi: 
a jak dziś siły te, które te podstawy chcą zniszczyć, 
są za słabe, aby cel swój osięgnąć, tak tóż i siły 
te, które te podstawy chcą utrzymać, są wcale 
nie zorganizowane po temu, ażeby mogły swych 
przeciwników zwyciężyć. Walka ta kiedyś w in
nych wcale rozmiarach i kształtach roztoczy się na 
scenie świata i ta walka dopiero tę kwestyą roz
strzygnie — a w obec tego widoku prawie śmie- 
sznemi wydają się wszystkie konferencye, układane 
i protegowane przez pp. Rouherów i Beustów. 
Powyższe uwagi korespondenta naszego zgadzają 

się całkićm z doniesieniami Koeln. Z tg i z zapatry
waniem się ministeryalnych organów berlińskich na 
obecne stadyum sprawy konferencyjnej. Z wymownego 
milczenia pana de Moustier w senacie francuskim (zo
bacz telegramy) o przebiegu rokowań gabinetu tuile- 
ryjskiego w tćj kwestyi, nie trudno się także przekonać, 
że dotychczasowe zaręczenia półurzędowój prasy pa
ryskiej, jakoby wszystkie niemal mocarstwa przyjęły już 
w zasadzie konferencyą, obliczone były jedynie na oba- 
łamucenie opinii publicznej i wywarcie nacisku na 
mniejsze państewka, na których czele następnie Francya 
i Austrya stauowiłyby silną koalicyą przeciw Anglii, 
Rosyi i Prusom.

Wiadomość o pomyślnym dla Wy sokićj Porty zwro
cie wypadków na wyspie Kandyi, przesłana nam przed 
kilku dniami z Wiednia, znajduje dziś potwierdzenie 
w telegramie carogrodzkim o otwarciu zgromadzenia 
delegowanych kreteńskich przez w. wezyra Aali baszę. 
Nawet Nordd. Allg. Ztg zmuszoną jest przyznać, że 
na wyspie zapanował znów spokój Czy jednakże po
wrót królewskiej pary greckiej do Aten, gdzie ich na 
dniu 24 zm. ludność z wielkim powitała zapałem, nie 
podsyci zaburzeń i agitacyi przeciw Turcyi, jest to inne 
pytanie, na które odpowiedź niebawem zapewne będziemy 
mogli czytelnikom udzielić.

Z Londynu donoszą o coraz ściślejszych śrookach 
ostrożności, zwłaszcza po arsenałach, przez rząd przedsię
branych z powodu częstych manifestacyi feuiauistowskich, 
powtóre o ważnym zwrocie, jaki ^ię objawia, między an
gielskimi mężami stanu co do spraw wewnętrznych. Da
wno już dowodzono, że po przeprowadzeniu billu reformy, 
przyjdą zaraz na stół sprawy społecznego charakteru. Je
dną z takich spraw jest kwestyą wychowania publicznego. 
Otóż hr. John Russell oświadczył, że w dniu 9 bm. przed
stawi izbie lordów projekt w tym przedmiocie, złożony z 4 
rezolucyi bardzo demokratycznego a szczególniej przeci
wnego wszystkim nawyknieniom i tradycyom angielskim 
charakteru. Rezolueye te są następującej treści: 1) Dzie
cko ma prawo żądać od państwa szkolnego wykształcenia, 
a na państwie ciąży obowiązek dać mu takowe. Od tćj 
pory kształceniu młodzieży nie mogą stać na zawadzie 
różnice wyznania, ani tćż zbyt wczesne użycie do robóty.

) Żąda się pomocy rządu i parlamentu, by przez lepszy

zarząd funduszów dobroczynnych poprzeć wychowanie pu- 
bliczne. 3) Zastósować lepsze użycie funduszów do uni
wersytetów w Oksfordzie i Cambridge. Oba uniwersy
tety znpsząc dotychczasowe ograniczenia (wyznaniowe 
i inne), więcćj pożytku krajowi przyniosą. 4) Ustano
wiony być ma minister wychowania z głosem w gabinecie. 
— Jak na Anglią, bardzo to radykalny projekt. Rezolu- 
cya pierwsza zmierza prawie do wychowania przymuso
wego. Ciekawe zatćm bardzo będą rozprawy w izbie lor
dów, co powiedzą na tak postępowe projekta starsi kon
serwatyści angielscy. Jest to zresztą pierwszy krok 
w tym kierunku reform społecznych; będziemy ich zape
wne mieli więcćj jeszcze przed przyszłemi wyborami po- 
wszechnemi w końcu 1868 r Wigowie bowiem wyrabiają 
sobie program, na podstawie którego mogliby odzyskać 
wziętość dawną i odbudować swe stronnictwo.

W Ameryce 'póhmcnćj także podnosi znowu głowę 
związek Fenianów, w Kanadzie zaś tak dalece się oba
wiają ponownego ich wtargnięcia, iż na jednćin z posie
dzeń parlamentu kanadyjskiego zażądał jenerał Meage 
przedłużenia zawieszenia prawa o wolności osobistćj.

■‘^'•a^onioścl srastlowe.
Król, inspektor budowy kolei żelaznych Schmeitzer 

w Pile przeniesiony został w tym samym charakterze do Byd
goszczy.

TTCorespondencye Dziennika Fozn.

O ile -tu wiemy, byli na tym obiedzie prócz hr. Gołu- 
thowskiego tylko ks. Władysław Sangu&zko i l s. Karól 
Jabłonowski. Pogłoska, jakoby ci panowie wznosili toa
sty na cześć cara, jest zbyt potworną, by jćj bezwarun
kowo dać wiarę, i zdaje się, że ją z umysłu nieprzyjaciele 
nasi rozpuszczają. Juź sam-t okoliczność jednak, że kilku 
niezawisłych, urzędowego stanowiska nie zajmujących pa
nów polskich było na uczcie danćj przez posła moskiew
skiego, wystarcza rusofilom naszym do tryumfujących wy- 
krzyltów: Patrzcie 1 rzucaliście kamieniem na Riegerów 
i Palackich, potępialiście ich za udział w wyprawianych 
przez Moskali ucztach, za wychylanie przez nich toastów 
za zdrowie cara i jego potomstwa i jego satrapów, jakiż 
wyrok wydacie o waszych magnatach? Już dziś śmifllćj niż 
przed niedawnym czasem głoszą tutejsi Moskwy adhe
renci, żi Moskwa nie tylko między naszymi księżami 
obrządku ruskiego i ich krewniakami, lecz i między ary- 
stokracyą polską w Galicyi ma zwolenników.

Cokolwiekbądź o tym obiedzie, który radbym, aby 
istotnie nie miał żadnego znaczenia politycznego, da się 
powiedzieć; cokolwiekbądź na usprawiedliwienie ks. Ja
błonowskiego i Sanguszki wymyśleć — bo i cóż w świecie 
przy dobrych chęciach nie da się usprawiedliwić — 
zaprzeczyć trudno, że jest to wypadek arcy niemiły, 
z którego obóz nieprzyjacielski skorzystać nie zaniedba.

Jeżeli do tego wypadku większe przywięzuję znacze
nie, pochodzi to ztąd, że mam przekonanie, iż wrogie ga
binetu uetersburgskiego przeciw Austryi zamiary coraz 
bardzićj dojrzewają, że wszystkie jegoczynności do jednego 
zmierzają celu, i że obiad ten jest jednćm choćby malu- 
tkićm ogniwem łańcucha politycznych jego operacji.

Ze Lwowa, 28 listopada.
W jędnym z mych listów ostatnich zwróciłem uwagę 

czytelników Dzień. Pozn. na czynności tego stronnictwa 
moskiewskiego, które dla tćm skuteczniejszego działania 
w duchu panslawistycznyra poza granicami Rosyi radoby 
wejść w porozumienie z Polakami i dla tego nadąje sobie 
pozór pewnéj dla narodowości polskiéj życzliwości. Stron
nictwo to pragnie ująć sobie Polaków, aby ich zrobić 
mniéj sobie szkodliwymi, zakłada w Petersburgu dwa' 
nowe pisma z dążnością panslawistyczną. Od ruskiego 
Nowego Roku pocznie wychodzić w Petersburgu dziennik 
podtytułem Nowaja Wremia, redagowane przez A.
K. Kirkora i N. jumetowa. Kirkor jest Litwmem i był 
przed r. 1863 redaktorem Kur y era Wileńskiego, 
który, jak wiadomo, wychodził na pół w polskim na pół 
w ruskim czyli rosyjskim języku. Drugie pismo, które 
także w tym samym duchu ma być redagowane zakłada, 
znany literat rosyjski dr. Halin, ten sarn, który 
wydoje od lat kilku mniéj od innych pism moskiewskich 
wrogi nam dziennik W sera i rny trud. Nowe to pismo 
w rodzaju francuskiej Revue des deux mondes wy
chodzić będzie w zeszytach dwa razy na tydzień pod tytu- 
łemRusko słowiauskaje odgołoski. Głównymi 
współpracownikami pisma tego są: poeta rosyjski 
Szczerbina, historiograf S. N. Palańców, który dłuższy 
czas bawił w Bółgaryi i na miejscu tamtejsze stósunki 
studyowal, daléj znany były tutejszy profesor języka ru
skiego na uniwersytecie lwowskim ksiądz Jakób Gło
wacki, który, jak wiadomo, z powodu swych czynności po
litycznych stracił tu posadę i przeszedł w służbę rządu 
moskiewskiego, a wreszcie były współpracownik Herze 
nowskiego Kołokoła Iwan Żełudkow (właściwie Kiel- 
siew), ten sam, który w roku 1865 kręcąc się po Galicyi 
pomiędzy księżami ruskimi, ściągnąwszy na siebie podej
rzenie, iż jest ajentem moskiewskim, przez władze austry- 
ackie przytrzymany i na własne żądanie do granicy mo
skiewskiej odstawiony został. Wiadomo, że jeździł on 
po Galicyi za paszportem tureckim i że przed przyjazdem 
do nas bawił on jakiś czas między Słowianami tureckimi 
i węgierskimi. O ile sobie przypominam, przedstawił 
działanie Żełudkewa w Galicyi jeden tylko Dziennik 
Pozn. z pomiędzy pism polskich w właściwćm świetle, 
nie potakując twierdzeniom powszechnym, że Żełudkow 
był ajentem moskiewskiego rządu.

By w usposobieniu rządu moskiewskiego względem 
Polaków miała zajść jaka zmiana, jak to w nas wmówić 
usiłują tutejsi rusofile, wierzyć niepodobna, mamy bowiem 
codziennie doniesienia z ziem polskich pod moskiewskićm 
zostających panowaniem, które aż nadto wymownie świad
czą, że rząd carski ani na chwilę nie z niechał swego 
planu systematycznego tępienia narodowości polskiéj. 
O zwrocie więc dla nas korzystnym w polityce rządu car
skiego nie ma co i mówić, trudno jednak zaprzeczyć, że 
z działaniami wspomnianego stronnictwa moskiewsko-pan- 
slawistycznego, kokietującego z Polską, są i pewne czyn
ności rządu carskiego i jego organów w związku. Do 
rzędu takich czynności zaliczyć należy i ów przez hr. Sta- 
kefberga, ambasadora moskiewskiego w Wiedniu, dla „pa
nów polskich“ wyprawiony obiad, któremu niestety wię
kszy dano rozgłos, niżby sobie tego życzyć należało. Że 
hr. Stakelberg dał dla ozdobionego świeżo Aleksandrem 
Newskim hr. Goluchowskiego obiad, odwdzięczając mu się 
za gościnne przyjęcie, jakie doznał w Galicyi podczas dwu
krotnego w tym roku tutaj pobytu, jest rzeczą bardzo pro
stą; że hr. Gbłuchowski, jako namiestnik cesarza alistrya- 
ckiego był na obiedzie, danym przez ambasadora cesarza 
Rosyi, jest równie rzeczą łatwą do pojęcia; nierównie tru- 
dniejszćm jest do rozwiązania pytanie: dla czego poseł 
carski na ten obiad i kilku „panów polskich“ a między 
nimi i jednego z książąt Czartoryskich zaprosił, a już 
wcale mało komu może być zrozumiałym powód, który 
tych panów skłonił do udziału w téj danéj przez hr. Sta- 
kelberga uczcie. Wątpię bowiem, by mogło kogo prze
konać twierdzenie jednego z półurzędowych organów' 
prasy wiedeńskiej, który utrzymywał, iż obiad ten naj
mniejszego politycznego znaczenia nie miał, iż był aktem
prostej kurtuazyi ze strony hr. Stakelberga, że poseł mo
skiewski zaproszeniem „panów polskich“ chciał hr. Golu- 
chowskieinu uprzyjemnić obiad, i że wreszcie ci panowie 
na ten obiad się udali jedynie dla dodania apetytu na
miestnikowi Galicyi.

Slerllti, 1 grudaia.
(M,) Zajście między prezesem gabinetu hr. Bis

marck i posłem Twestenein na piątkowćm posiedzeniu 
komisyi budżetowej izby póselskićj, o fctórćm w mym 
ostatnim liście nap; mknąłem, nabrało większej donośno- 
ści przez znaczenie nadane mu przez br. Bismarcka. Je
szcze podczas owego posiedzenia zażądał prezes mini
strów od przewodniczącego w komisyi posła Stavenhage- 
na weiwania pana Twestena do cofnięcia swych wyrażeń. 
Gdy p., Stavenhagen wzbraniał się tego uczynić, nie upa
trując w słowach Twestena najmniejszej osobistej obrazy 
ministrów, wstał rozgniewany hr. Bismarck i opuściwszy 
salę t-,opisał list, do prezesa izby p. Forckenbecka, w któ
rym się od niego satysfakcyi domaga. Prezes gabinetu 
podobno zapowiedział, że w razie goyby mu jćj odmówio
no, przestanie chodzić na posiedzenia komisyi a może na
wet i na plenarne. Jakiego rodzaju ma być żądane za- 
dosyćuczynienie draźliwości hr. Bismarcka, trudno się do
wiedzieć, ponieważ sprawa cała trzymaną jest dotąd w ta
jemnicy ze względu na nadzieję, iż się w sposób zgodny, 
bez publicznćj rozprawy, da załagodzić. Od osób obe
cnych na posiedzeniu komisyi słyszałem, że jakkolwiek 
wystąpienie pana Twestena, jako referenta, po mowie hr. 
Bismarcka było stanowczo przeeiwnćm zapatrywaniom 
się ministra na prawo użycia kredytu 60 milionowego na 
wynagrodzenie króla hanowerskiego i księcia uasawskie- 
go — to jednak nie zawierało niczego, coby za obrazę 
osobistą ministra uchodzić mogło. Pan Twesten po pro
stu stwierdził tylko przez odczytanie sprawozdania ste
nograficznego, że rząd wówczas wyraźnie i niedwuzna
cznie zaręczył, że kredyt 60 milionowy na żadne inne, 
jak na wojskowe, szczegółowo wymienione cele, 
użytym nie będzie. Gdy pomimo to wzięto z tćj sumy 
około 25 milionów na wynagrodzenie detronizowauych 
książąt, p. Twesten był niezawodnie w prawie wskazać na 
tę sprzeczność, jako na przekroczenie prawa, nie wcho
dząc wcale, czy owo przekroczenie słusznie lub niesłusznie 
nastąpiło. Otóż to właśnie te wyrazy obraziły prezesa 
ministrów, który w nich upatrywał zarzut zlej wiary, jak 
wszyscy zaręczają, bynajmnićj przeciwko niemu ze strony 
pana Twestena nie podniesiony. W kołach poselskich 
sprawa ta niemałśj wrzawy narobiła. Zdania są podzie
lone. Jedni ganią tak zwaną P r i n z i pie n rei t ere i 
Twestena, drudzy wychwalają jego odwagę w obronie 
prawa konstytucyjnego izby, zwłaszcza po świetnćj mo
wie hr. Bismarcka i ze względu na osobiste niebezpie
czeństwo, w którćm się p. Twesten po znanym wyroku 
znajduje. Trudno niemal przypuścić, aby to nieporozu
mienie stało się powodem nowego „konfliktu“ między 
izbą i prezesem gabinetu. Stałoby się nim atoli niewąt
pliwie, gdyby hr. Bismarck przy publicznćj naganie posła 
Twestena przez prezesa izby obstawał. — Jak z dobrego 
słyszę źródła, koło poselskie polskie zgodził > się jedno
myślnie na ujawnienie swych czynności (nigdy wreszcie 
nie wzbronione) w granicach zarówno przez dobro publi
czne j ko tóż i interesu koła nakazanych.— W ciągu bie
żącej kadeacyi sejmowćj przedłożonym ma być przez rząd 
projekt do prawa o podwyższenie pensyi dla nau
czycieli elementarnych, rzeczy ze wszech miar 
słusznej i naglącćj.

wagę rządu na siebie. Ale jeżeli mnie moje informacye 
nie mylą, margrabia de Moustier układa tak swoje postę
powanie, ażeby usunąć zawczasu wszelkie powody niepo
rozumień z Rosyą. W dowód tego mógłbym nawet i 
fakta przytoczyć, odnoszące się do konsulatów francu
skich na wschodzie a które oczywiście tę dążność zdra
dzają. Jeżeli p. Beust liczy na to, że będzie mógł na 
wschodzie politykę anti-rosyjską prowadzić z pomocą 
Francyi, to bodaj czy się nie przeliczy. Ale znajduje się 
on w mniejszćm oddaleniu od Petersburga i Carogrodu, 
niżeli margr. de Moustier, a więc można się spodziewać, 
że się zawczasu spostrzeże. Cóżkolwiekbądź, to co dzi
siejsze dzienniki przynoszą, jakoby pomiędzy Austryą 
i Francyą została zawartą pisemna konweneya w spra
wie wschodniej, jest niezawodnie znowu czczym wyna
lazkiem jakiegoś biura prasowego. Ze źródeł, których 
wiarogodność żadnemu nie ulega wątpieniu, mogę waB 
zapewnić, że o pisemnéj konwencyi ani mowy nie było 
w Paryżu. P. Beust proponował tu wprawdzie zawarcie 
aliansu, który miał mieć głównie na celu sprawę wscho
dnią, ale po rozczarowaniach, doświadczonych przez ce
sarza Napoleona w Salcburgu, myśl ta nie znalazła tutaj 
odgłosu. Wszelako w odpowiedzi na tę propozycyą dano 
p. Beustowi do zrozumienia, że alians taki miałby dopiero 
wtedy jakieś znaczenie, gdyby doń przystąpiła Anglia; 
w skutek czego kanclerz austryackiego państwa, nie 
wątpiący nigdy o niczćm, przedsięwziął swoją podróż 
do Londynu. Jakie zaś w Londynie znalazł usposobienie 
dla Francyi i jaką otrzymał odpowiedź, to powszechnie 
wiadomo. Określenie znaczenia tego zjazdu paryskiego 
frazesem : „ks deux impuissances qui se sont rencontrée» 
à Paris,“ z tamtych pochodzi czasów i dość dokładnie 
maluje opinią gabinetu angielskiego o projektowanym 
aliansie austryacko-francuskim. Nie byłoby zresztą ztąd 
wyniknęło nic złego, bo Francya była na to przygoto
waną, że Anglia w ten projektowany alians nie wejdzie; 
ale nie potrzeba było tego po Paryżu i Wiedniu roznosić, 
jak się lord Stanley i inni dyplomaci angielscy wyrażali, 
o Francyi. Jeżeli zaś p. Beust zamiast Anglią do obe
słania konferencyi namówić, przekonał się tylko, że wła
śnie Anglia najtwardszy opór przeciw konferencyi posta
wi a zamiast ją do zawarcia aliansu zniewolić, wywiózł 
stamtąd jeszcze tego rodzaju komplimenty dla Francyi, 
to nareszcie i nie można dziwić się temu, że Francya 
ochłodziła się względem Austryi i że ten chłód już się
nawet w całych sferach rząd iwych objawia. Chłód sam 
w sobie nie ma tak samo żadnego znaczenia, jak go nie 
ma bezczynna sympatya: ale w tym-rdzie może on pewne 
skutki za sobą pociągnąć, bo sprawa wschodnia stoi cią
gle otworem i grozi bardzo niebezpiecznemi zawikłaniami 
— a interesa Francyi na wschodzie były zawsze daleko 
mniéj ważne, niżeli rozumiano w Wiedniu; cót dopiero 
dziś kiedy jćj głównym interesem jest utrzymanie po
koju? — W tém położeniu rzeczy, jeżeli przyszło do ja
kiegoś wybuchu na Wschodzie, można się spodziewać 
takich zwrotów w polityce niektórych mocarstw, o jakich 
jeszcze przed kilką miesiącami niktby był nie pomyślał.

Pary«, 29 listop da.
X Krom konferencji, dziś nic takiego nie przedsię- 

bieize się we Francyi, coby obudzało wyższe zajęcie. 
Rząd napoleoński dąży do skomprymowania opozycyi 
wewnętrzućj i utrzymania spokoju na zewnątrz. Skut
kiem dążności pierwszćj zawiewa coraz dotkliwiej duch 
reakcyjny. Konfiskaty i kodemnaty dzienników przypo
minają zupełnie epokę rządów Schmerlingowskich w 
Austryi a rządowe Communiqués stały się nieusta
jącym artykułem wstępnym we wszystkich opozycyjnych 
dziennikach. Interpelacye w Izbach dopiero teraz za
czynają wchodzić na porządek dzienny, ale zachowanie 
się większości w Ciele prawodawczém, odznaczające się 
sykaniem, hukiem i stukiem, już dziś wskazuje, jakiego 
przyjęcia opozycya ma się spodziewać. To tćż niema 
wątpienia, że będzie niezmiernie .wiele hałasu; ale także 
nia ma wątpienia, że mniejszość zostanie przegłosowaną 

i a tylekroć obiecywany le couronnement de ¡’édifice zosta- 
! ule do pomyślniejszych odłożony czasów.
i Niepokoje w Turcyi europejskiej zwracają pilną u-

Listy z Rzymu*).
(Ciąg dalsiy. Zob. No. 277).

II.
Niepotrzebuję przypominać, że po wykryciu osta

tniego komitetu, w którym Fausk, marszałek dworu kar. 
Antonellcgo był skompromitowanym, wkrótce znowu u- 
tworzyły się tajne komitety aż dwa naraz: komitet 
rzymski i komitet narodowy, wzajem się szkalujące w ta- 
jemnćm piśmie Roma i Romani, wzajem sobie szko
dzące w robotach, aż wreszcie w początkach roku bie
żącego złączyły się w jeden centralny komitet. Tento 
również, jak i poprzednie, zajmował się głównie zbie
raniem składek, organizowaniem emigracyi rzymskiej, 
zostającćj we Włoszech, i konspiraeyi pomiędzy pod
danymi Ojca św., znoszeniem się jużto z Garibaldym i 
całćm stronnictwem ruchu we Włoszech, jużto z rzą
dem Wiktora Emanuela, wreszcie przygotowywaniem 
broni, amunicji i wszelkich innych materyałów niezbę
dnych do wybuchu rewolucyjnego. Koniec tym konspi
racyjnym robotom miała położyć rewolucya w Rzymie, 
nazuaczona ostatecznie na dzień 22 października r. b. 
przez nowo utworzony komitet pod nazwą Giunta-Ro 
mana, gdyż poprzedni skutkiem niezgody członków po 
między sobą rozwiązał się d. 15 października. Jako 
dnia 22 rozrzucone zostały odezwy Giunty Rzymskiej 
wzywającćj do broni, do walki na śmierć z despoty 
zniem Papieża i księży i tym podobna frazeologii 
wieczorem zaś około 6 na znak dany przez puszczeni 
bomby Orsiniego na placu Colonna, gdzie jest kasyn 
wojska papieskiego, partya ruchu wystąpiła do czyn 
i całe miasto zostało w poruszeniu, którogo owocen 
według kalkulacyi komitetu, miało być uzbrojenie ki! 
kunastu tysięcy Rzymian (to jest 6000 przysłanych 
Włoch agentów, 7000 spiskowych rzymskich, wreszci 
z wziętych pod broń ludzi przez konskrypcyą lub dezei 
cyą pozyskanych), bronią sprowadzić się mającą z po? 
murów miasta, lub tćż już w Rzymie się znajdując 
opanowanie miejsc warownych i (rozbrojenie załogi r«yn 
skićj, częścią przez zdradę żołnierzy papieskich oddi
wna różnemi sposobami demoralizowanych, częścią przi 
waleczność powstańców i wysadzenie w powietrze ni 
których liczniejszych koszar, wreszcie ubezwładnieri' 
partyi papieskiej, nazwanćj czaruą, przez zamordow 
nie niektórych bardzićj wpływowych osób i przez t 
roryzm militarny, zatknięcie trójkolorowego sztand 
włoskiego na Kapitolu i ogłoszenie tymczasowego rząi 
republikańskiego. Rzeczywiście projekta te przy zał 
dze ledwo kilka tysięcy ludzi liczącej, prz. posiadać' 
tyle środków, jakiemi rozporządzał komitat, przy art 
wygodnćtn położeniu wiecznego grodu dla powstania ! 
dowego, mogłyby być z łatwością nawet w ciągu j, di

•) Przez naocznego świadka ostatnich wypadków.
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nocy wykonane, ale fata inaczćj mieć chciały i możem 
bez wszelkićj parcyalnćj egzegeracyi powiedzieć z jednym 
z przodków dzisiejszych Rzymian „Parturiunt montes 
nascitur ridiculus mus“, gdyż cała rewolucya, że 
tak rzeknę, skończyła się tylko na awanturze ulicznćj 
i kilkunastu bombach Orsiniego, tu i owdzie puszczo
nych. Oto na poparcie tego są fakta: na znak dany 
na placu Colonna zaczęto w niektórych punktach mia
sta puszczać bomby i tćm tak zaalarmowano spokojną 
część mieszkańców, że każdy pozapierawszy bramy i o- 
kie .ice z trwogą oczekiwał w domu dalszych wypad
ków. Wtedy wielu z partyi ruchu jużto przebrani za 
wojskowych papieskich, jużto po cywilnemu, częścią u- 
zbrojeni w broń palną i sieczną a najwięcćj bez ni
czego zgromadzać się zaczęli na niektórych placach. Na 
placu kapitolijskim udanym manewrem jakoby chciano 
opanować Kapitoi, gdzie jest obecny senat rzymski i 
zawiesić włoską chorągiew, pragnęli ztąd wynikłą bój
ką między wojskiem a powstańcami: 1) odciągnąć li
cznie zgromadzone wojsko przy bramach miasta, 2) 
skoncentrować takowe w tym punkcie, gdzie na około 
są bardzo ciasne ulice i by późniój nadeszłe oddziały 
a uzbrojone za murami miasta mogły łatwiej wszystkich 
rozbroić, lub tćż w pień wyciąć. 'Zamięszauiem na Ka
pitolu, jakem już powiedział, chciano zamaskować luch 
młodzieży zgromadzającej się około bram ś. Pawła i del 
Popolo celem przedarcia się za mury i uzbrojenia się w 
broń tamże w znacznćj ilości przygotowaną. W tymże 
samym czasie inni mieli prochem wysadzić kilka koszar, 
mianowicie pałac Cimmara z. legionistami, koszary zuaw- 
skie Serristori, inne zuawskie na placu Navona i jeszcze 
czwarte, których nazwiska niepamiętam. Wszystkie te 
kombinacye niepowiodły się najzupełniej, jużto skutkiem 
wielkićj energii i czynności wojska i policyi, jużto skut
kiem niedołęztwa i tchórzostwa partyi ruchu. O 3 już 
bowiem godzinie po południu, pułkownik żandarmów 
Eligi skutkiem zdrady jednego z głównych menerów re
wolucji, jak utrzymują tutaj, na czele szwadronu żandar
mów i szwadronu dragonów udał się aa bramę ś. Pawła 
i zabrał cały skład broni i amunicyi złożony tamże w 
winnicy przyległćj i rozstawiwszy swoich w zasadzce po 
różnych punktach, oczekiwał dalszych wypadków. (Utrzy
mują, że w tćj winnicy było złożone 12,000 karabinów 
1200 rewolwerów, 800 uoży za przyciśnięciem sprężyny 
wyskakujących z osady i odpowiednia ilość amunicyi.) 
Wtenczas więc, gdy za wystrzałem ua placu Colonna za
częto zgromadzać się na Kapitolu, inni spiskowi zgroma
dzać się zaczęli około bramy ś. Pawła i przeszedłszy 
w kilkuset (twierdzą, że było ich 800) pośród nadcfiodzą- 
cćjnocy przez wyłom w murze od dawna zaniedbany, przy
bywają na miejsce gdzie broń była złożoną i zostają przyjęci 
niespodziewanie gęstym ogniem,który ich zmusił do odwro
tu lub rozsypki. Kilku padło zabitych lub rannych, do 200 
ujęto. Rówuocześnie inna garstka spiskowych usiłowała 
bezskutecznie przedrzeć się przez del Popolo aby zabrać 
skład broni, złożony na Monte Parioli i wprowadzić do 
Rzymu. Jakkolwiek z tego pokazuje się samo przez 
się bezskuteczność manewru na Kapitolu, jednakże i teu 
zamach, uważany sam w sobie, także był mizernie wy
konany, bo spiskowi, mający tamże do czynienia z kil
kudziesięciu żołnierzami papiezkimi, zamiast jeżeli 
już nierozbrojenia tychże, to przynajmuićj mężnego do
trzymania placu i walecznego szturmowania, aby tym 
sposobem odciągnąć uwagę wojska do porus 
nywanych pod murami miasta, zaraz pe d 
razy ognia przez załogę tameczną, na wszystk 
się rozproszyli — a najodważniejsi z nich 
w ucieczkę ku bramie świ Piotra, gdzie już 
skończoną została i tylko rezbitki prześlizgliwa 
i owdzie, szukając schronienia. Wreszcie z kc 
jących za pierwszym sygnałem wraz z mieszaającćm 
wojskiem żeglować po powietrzu, tylko koszary żuawów 
Serriston w dwie godziny późnićj, gdy cała załoga wy
szła na służbę do miasta, wysadzoną została z kilku
nastu muzykantami. Huk był okropny, sąsiednie dumy 
nitktóre popękały a nawet wszystkie potrzaskały szyby, 
a echo jego bolesnćm wstrząśnieniem powtórzyło się 
w sercu Ojca św., pod oknem prawie którego wydarzyła się 
ta krwawa scena, bo koszary od Watykanu tylko kilkadzie
siąt kroków przedzielało. Na koniec dla skompletowania 
kroniki dnia tego przytoczę i to, że wieczorem kilku ludzi 
uzbrojonych naszło dom adwokata Ludwika Mazio, bę
dącego sekretarzem ministerstwa broni i prawdopodo
bnej z osobistych widoków, aniżeli z politycznych przy
czyn chciano go zamordować — jednakże pomyłka czy 
tćż przestrachy najeźdźców dostania się w ręce spra
wiedliwości sprawiły, że został zabitym w miejsce pana 
służący. WT nocy dało się słyszeć jeszcze bomb kilka, 
ale spokój publiczny, jakkolwiek czarne i brzemienne 
chmury zawisły nad wiecznym grodem, niczćm niezostał 
zakłócony. Co się zaś dotyczy trzech innych koszar 
podminowauych — takowe zupełnie ocalone zostały sku
tkiem odkrycia robót dniami następnemi — tak między 
innemi dnia 28 w piwnicach pałacu Cimarra, gdzie stoi 
legia antybska, znaleziono beczkę prochu wprowadzoną 
przez loch, częścią wykuty, częścią utworzony z piwnic— 
a długi do 60 łokci, przytćm lont odpowiedniej długo
ści i inne przyrządy. (W tychże samych koszarach w 5 dni 
potćm znowu odkryto podznmne roboty, dość znaczny 
wykuty otwór, kilka szpadli i oskarpów).

(Dalszy ciąg nastąpi.)

tęgą równorzędną z Francyą, i już przestała się Anglia 
obawiać o owładnięcie przez Francyą środka Europy. 
Gdyby dzisiaj podniesiono sprawę polską, Anglia możeby 
dla nićj nic nie uczyniła, lecz jużbynie miała powodów ta
kich dla jćj sparaliżowania czynić zabiegów, jakie czyniła 
w roku 1863. — Jeszcze w jednym, kardynalnym punkcie 
zmieniło się położenie rzeczy co do sprawy polskićj. Do
tąd Polska była kitem, który utrzymywał w zgodzie mo
carstwa rozbiorowe. Chociaż się takowe czasem podą- 
sały między sobą, to wysunięcie sprawy polskiej godziło 
je na nowo i stawiało solidarnie przeciw wszystkim, któ
rzy usiłowali podnieść sprawę polską. Dziś interes ten 
wspólny ustał. Moskwa swćra postępowaniem z Polakami 
i swą dążnością wytępienia narodowości polskićj nawet 
i w Kongresówce swemi gwałtami i wywłaszczeniami na 
Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie, uniemożliwiła sobie 
raz na zawsze wszelkie pogodzenie się z Polską, gdy tym
czasem zmiana polityki polskićj w Galicyi, przy zmianie 
polityki austryackićj względem Polaków, odjęła rządowi 
austryackiemu wszelką obawę o Galicyą, rozwiała wszel
kie uprzedzenia o niebezpiecznych dla państwa dążno
ściach żywiołu polskiego. Moskwa zamknęia sobie sama 
wszelkie drogi do pozyskania, do pojednania się z żywio
łem polskim, gdy Austryi stoją obecnie otwari-' wszystkie 
bramy do wywierania wpływu na żywioł polski, pod mo
skiewskim rządem zostający. Dzisiaj nie można się Au
stryi zrywać do wywierania tego wpływu; . k- g y się we
wnątrz zorganizuje i un ocni, to wpływ ten będzie nieró
wnie silniejszy, niż wpływ moskiewski na uń kv,.re iudy 
słowiańskie w Austryi. Bardzo prawdopodobnym je; •. iż 
Austrya traktowała i teraz na zjaździe w Paryżu z Fran- 
cyą i Auglią o sprawie polskićj, bo dziś już nie wiąże jćj 
interes w tćj sprawie ani z Prusami, ani z Moskwą. Tylko 
że dzisiaj niezawodnie Austrya traktowała tę sprawę 
przeciw Moskwie jedynie jako broń odporną w razie, gdyby 
jćj Moskwa zagrażała. Dawnićj Moskwa i Austrya nie 
mogły z sobą prowadzić wojny, bo ich wiązał wspólny in
teres w sprawie polskićj. Dzisiaj Moskwa nie może wy 
dać wojny Austryi, bo jćj nie dozwala sprawa polska, któ- 
raby w razie wojny natychmiast stanęła np. pierwszym pla
nie w obronie Austryi. Nawet Anglia, tak od roku 1830 
przeciwna usiłowaniom odbudowania Polski, nie 
mieć obecnie nic przeciw temu, gdyby Auwrya, zagr .ca 
przez Moskwę, wystąpiła z sprawą polską. Przeciwnie, 
obecnie jest w interesie nawet Anglii, Ausiryą w tym 
kierunku popierać. W takim tćż duchr musiały ; roko
wania toczyć się między cesarzem Napoleonem, panem 
Beustem i ministrami angielskimi.“ — Tu wspomina Gaz. 
Narodowa znaną czytelnikom naszym z przytoczonćj 
w Przeglądzie politycznym korespondencji wiedeńskićj 
Czasu, pogłoskę obiegającą przed tygodniem w Wiedniu, 
o propozycjach, jakie gabinet tuileryjski miał ¡ oczy nić ba
ronowi Beus.owi w sprawie odbudowania Polski, i znaj
duje ją dość prawdopodobną. „Jeżli o sprawie pólskićj 
traktowano — tak kończy pismo lwowskie — t<kj< dynie 
jako o ewentualności w razie, gdyby Mosizwa albo w: ro- 
czyć chciała do Galicyi, albo posunąć się na Wschód. 
Sprawa polska ma być jedynie użyta obecnie jako gróźb?, 
jako kaganiec dla Moskwy. Dopiero, gdyby ten kf.g?: ;ec 
nie pomógł i Moskwa targnęła się na porządek opr pej- 
ski, podniosłaby Austrya w porozumieniu z Francy _^a- 
glią sprawę polską, aby z obronnego sUaowiska w "Stępić 
zaczepnie przeciw Moskwie. Nam się jednak zdait żc do

stkićm odtąd datuje się wystąpienie śmiałe panslawizmu, i 
jako podstawy politycznego ustroju na całym Wschodzie ! 
i Północy. Właśnie w Turcyi i Włoszech dojrzewają j 
owoce tego tajnego działania, które zaczyna manifestować ! 
się już ofieyalnie, a dla ocenienia położenia politycznego 
powinno główną dawać podstawę. Francya przypuszcza
jąc całą Europę do orzeczenia w sprawie rzymskićj i bio- 
rąc udział w przedstawieniach czynionych Porcie, samo
wolnie pozbawia się tych środków, które mogły długi 
czas chociaż pozornie dawać jćj głos stanowczy, ilekroć 
szło o stawienie oporu wpływom obcym i jćj szko
dliwym.“

Głos Wolny zamieszcza wyjątki z „Pamiętnika ob. 
E. Petyona“, naocznego świadka „wyprawy jenerała 
Mierosławskiego do Kujaw“ w roku 1863, który 
naturalnie przedstawia działania tego bohatera w naj- 
wspanialszćm świetle i przyczynę niepowodzenia zwala 
całkićm „na nieszczęsną politykę szlachecko-jezuicką“, 
przedewszystkićm zaś na wstręt szlachty poznań- 
skićj do „Mierosławczyków.“
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Przegląd dziennikarstwa polskiego.

* Nad obecnćm położeniem sprawy polskićj 
takie czyni Gazeta Narodowa między innemi uwagi: 
„Odkąd Prusy rozwielmożniły się, zabrawszy całe półno
cne Niemcy, odtąd i sprawa polska w europejskich kombi- 
nacyach politycznych zajęła zupełnie odmienne stanowi
sko. Północuy Związek niemiecki przegrodził polskie 
ziemie od Francyi daleko silniejszym wałem, niż była da
wniejsza Rzesza niemiecka i dawniejsze Prusy. Już i Na
poleon I, chociażby wstał z grobu i zajaśniał znowu jeniu- 
szem wojennym, nie mógłby tak łatwo sięgnąć aż do Mo
skwy, a nawet i do Polski Jeżeli dawnićj sprawa polska 
wtedy tylko mogła być pomyślnie podniesioną, gdy jedno 
z mocarstw rozbiorowych stanie pojćj stronie; jeżeli w r. 
1863 cesarz Napofton III cofnął się dla tego od tćj sprawy, 
iż nie mógł pozyskać współdziałania Austryi: to tćm wię- 
cćj obecnie sprawa polska bez współdziałania Prus lub 
Austryi nie może być nawet poruszoną przez Francyą. 
W tćm nowćm dla sprawy polskićj położeniu europejskićm 
asunięty został jednak jeden czynnik, który bezustannie 
był przeciwny podnoszeniu sprawy polskićj. Anglia oba
wiała się każdćj wojny lądowćj, prowadzonćj przez Fran- 
:yą, w którćjby, choćby miała tylko na celu odbudowanie 
’olski, Francya mogła zagarnąć Belgią, granice reńskie 
>rzy wrócić i zupełną przewagę pozyskać w środkowćj Eu- 
■opie. U angielskich mężów stanu, mianowicie u Palmer- 
tona, odbudowanie Polski przez Francyą, było tern sa- 
□ćm, co wywalczenie dla Francyi zupełnćj przewagi na 
:ontynencie europejskim, co hegemonia Francyi w Euro- 
•ie. Dziś zmieniła się postać rzeczy. Niemcy stały się po

ile ta Polaka pokonana nie dozwala i 
rzód, krępuje jćj politykę, purałi- 
kcyą w Europie. Moskwa pra

gnie uiawieniem PoIski pozbyć się tych więzów, ale to 
rzecz daremna. Narodowości polskićj żadna p tęga 
w świecie zdławić nie zdoła.“

Z okoliczności otwarcia obrad ciał prawodawczych 
w Berlinie, Paryżu i Londynie, zastanawia się Czas uad 
obecną sytuacyą polityczą i mniema, że w czasach 
dzisiejszych ani mowy tronowe mouarchów, ani ogłaszane 
przez gabinety dyplomatyczne dokumenty nie wyjaśniają 
bynajmnićj rzeczywistego położenia rzeczy. „Chcąc mieć 
jasne o położeniu polityczuem wyobrażenie, wypadałoby 
częstokroć — zdaniem Czasu — zejść z głównego pola 
działań dyplomacyi i zajrzeć w wewnętrzne demo we sprawy, 
albo śledzić za skrytemi sprężynami knowań. Jak dawniej 
dworskie intrygi i pałacowe tajemnice dostarczały środ
ków do zrozuminnia najważniejszych wypadków polity
cznych, tak i dziś intrygi i tajemnice wielką grają rolę, 
lubo nie dwory i pałace książąt albo powierników lub po
wiernic są dla nich sceną właściwą. Pansławizm rosyjski 
i pruskie unitarne dążności posługują się także zabiegami, 
intrygami i tajemnemi knowaniami; Mazzini również tą 
samą drogą gotował jedność Włoch. Ta więc część dzia
łań politycznych powinna być brana na uwagę, chcąc zro
zumieć położenie polityczne albo ocenić wypadki. Nie 
ulega wątpliwości, że ua przebieg polityki cesarza Napo
leona wpływają takież względy niby uboczne, a zaprawdę 
ważniejsze, niż usposobienie większości izby lub kilkuna- 
stogłosowa opozycya parlamentarna. Orleanistowskie i re
publikańskie nurtowania idą tak dobrze w rac -ubę poli
tyki, jak żądanie uzyskania od izby kredytu na „dzieła po
koju.“ Zebrać więc te wszystkie skryte pobudki, wyświe 
cić przyczyny, odsłonić sprężyny niewid me, więcej dopo
mogłoby do wyjaśnienia położenia politycznego, ani
żeli mowy tronowe, adresy, żółte i niebieskie księgi. 
Ale zadania tego nie podjęlibyśmy się w tćj chwili, a tćm 
mnićj w ramach jednego artykułu. Zapisujemy tu tylko, 
iż swoboda działania cesarza Napoleona tak dobrze krę
powaną jest trudnościami wewnętrznemi, jak gdyby był 
on monarchą konstytucyjnym; a siła polityki pruskićj 
spoczywa nietylko w liczbie żołnierzy i wybornej admini- 
stracyi tudzież zdolności jenerałów, jak raczćj przede- 
wszystkićm w użyciu za podstawę swćj polityki idei naro- 
dowśj, przygotowanćj długą wewnętrzną pracą narodu. 
Zjednoczenie zaś Włoch nietylko jest dziełem z jednćj 
strony oręża francuskiego, z drugićj wieloletnich skrytych 
prae spiskowych, ale oraz tajnych zabiegów angielskich, 
wymierzonych przeciw Francyi, tudzież pruskich i rosyj
skich przeciw Austryi. Trzeba to mieć ua względzie ró
wnież w tćj chwili, ’kiedy idzie o kWestyą rzymską. Że 
Wschód jest od niepamiętnych czasów polem takich skry
tych knowań, to rzecz znana i historycznie dowiedziona. 
Obecnie nastręcza się tćm większa ku temu sposobność 
a nawet niemal konieczność, iż mocarstwa zachodnie po I 
ostatnićj wojnie wschodnićj nie umiały pokierować na • 
Wschodzie temi żywiołami, które będąc wzmocnione, i 
zdołałyby równoważyć, albo nawet i przeważyć wpływ ; 
Rosyi. Ani greckiego ani romańskiego żywiołu nie użyły i 
do tego: pierwszy popadł w zależność od Rosyi, zwłasz- i 
cza przez osadzenie na tronie greckim domu gliicks- i 
burgskiego i spokrewnienie się króla Jerzego z domem i 
carskim; drugi stał się narzędziem polityki Bismarcka ! 
przez oddanie rządu księstw jednemu z Hohenzollernów. 
Zawiść wzajemna Francyi i Anglii niemałą stały się po
mocą Rosyi w rozpostarciu swćj przewagi na Wschodzie, i 
Opuszczenie sprawy polskićj pozbawiło Zachód jednego i 
potężnego sprzymierzeńca przeciw Rosyi, a przedewszy- 1

PRUSY.
* Berlin, 1 grudnia. Na piątkowóm posiedzeniu ko- 

misyi budżetowćj przyszło pomiędzy posłem Twestenem 
a prezesem ministerstwa hr. Bismarckiem do dość ostrego 
starcia się. Poseł Twesten bowiem wypowiedział, że rząd 
przez rozporządzenie częścią pożyczki, przeznaczonćj na 
wojnę, na korzyść zdetronizowanych książąt przekroczył 
act. 99 koustytucyi i nie odpowiedział ani postanowieniom 
prawa ani zaufaniu reprezentacji kraju. Hr. Bismarck 
nie przyznał, ażeby rząd miał zradzić zaufanie i oznaczył 
postępowanie rządu w najgorszym razie za przekroczenie 
fomalnościJiona fide. Prawo zawierania traktatów przy
sługiwało rządowi w każdym razie. Jeżeli jednakże izba 
poselska uchwali, że traktaty zawarte przedłożone jćj być 
mają do zatwierdzenia, to on wniosek taki u króla poprze. 
Kiedy potćm poseł Twesten pozostał przy swćm pier- 
wiastkowćm orzeczeniu, opierając się na słowach wypo
wiedzianych przez hr. Bismarcka w izbie poselskićj przy 
obradach nad zaciągnąć się mającą pożyczką, opuścił 
prezes ministerstwa posiedzenie a następnie podał po
wody na piśmie takiego swego wystąpienia przewodniczą
cemu w komisyi, posłowi Stavenhagen, przyczćm miano
wicie na to przycisk położył, że nie może leżeć w obo
wiązku jego urzędowania, ażeby przyjmował osobiste 
obrazy, że nie byłby w stanie przeprowadzić swego zada
nia, gdyby przy spokojnych i faktycznych obradach 
nie był zabezpieczony od. osobistych wycieczek, i że 
aż do dalszego wst-zymać się musi od brania udziału 
w podobnych obradach. A zatćm conflictus redivivus.

Wczoraj przed południem odbyli wszyscy komisarze, 
należący do liberalnych frakcji izby poselskićj, a miano
wani do obrad przedwstępnych nad budżetem, włącznie 
z reprezentantami frakcyi polskićj, pierwszą wspólną 
konferencyą. Zgromadzenie to, liczące około 40 człon
ków, wybrało swym przewodniczącym posła Beckum- 
Dolffs; jego zastępcą posła Hoverbecka.

Książę następca tronu powrócił dziś z rana z Szlą- 
ska a królowa Augusta z Wejmaru.

Pruski poseł w Hadze, hrabia Perponcher, przybył 
dotąd.

Wczoraj vlbvło się posiedzerie rady związkowćj 
związku pólnocno-niemieekiego •• .machu ministerstwa 
Sednu.

Policja wykonawcza w Berlinie składa się, jak do
nosi C.,S., z 10 kapitanów, 50 poruczników policyjnych, 
12 poruczników dla służby ambukinckićj, 11 dla policyi 
kryminaiećj, 112 wachmistrzów, 958 onstablerów, z tych 
66 kunuych. Żandarmerya w Pi asach liczy 1 szefa, 11 
brygardyerów, 45 ofieerów, 170 wyższych wachmistrzów, 
17 wachmistrzów powiatowych, 1456 żandarmów konnych 
i 1728 żandarmów pieszych.

Prusy z świeżo przyłączonemi do nich kr..jami przy
jęły następujące apanaże: elektorowi heskiemu 300,000 
tal., landgrafowi Wilhelmowi i jego bratu, domom Hessen- 
P; ilippsthal i Hessen-Philippsthal Barchfeld 56,897 tal., 
księciu Mikołajowi nassawskiemu 10,285 tal., część dla 
członków dawniejszćj duńskićj familii królewskićj 62,254 
tal., księżniczkom Karolinie, Paulinie i Amalii Sonderh.- 
Augustenburg część 900 tal., 430 tal., 337 tal. z fundu
szów państwa.

Państwo pruskie gwarantowało dotąd procenta od 
99,501,480 talarów, wydanych na trzynaście rozmai
tych kolei.

FRANCYA.
O Paryż, 29 listopada. Widoki przyjścia do skutku 

konferencyi zmniejszają się znowu, mimo optymistycznych 
doniesień półurzędowych organów, którym mało kto 
daje już wiarę. Artykuł inspirowany berlińskiej Kreuz 
Z tg powątpiewający bardzo o pomyślnym przebiegu 
dotychczasowych zabiegów francuskich, niemało tutaj 
ostudził gorączkowe nadzieje. Journal de Paris w 
korespondencji z Rzymu, na którą zwraca uwagę, mówi 
o konferencyi: „Zaiste nie łatwo doprowadzić do poro
zumienia mocarstw europejskich w jakićjbądź ważniej- 
szćj dla nich kwestyi. Jednakże kwestya rzymska jak 
dziś została postawioną, wszystkie mocarstwa jedna
kowo obchodzi. Dla tych państw dziś chodzi tylko, jaki 
obszar terrytoryalny jest Papieżowi konieczny, ażeby 
Ojciec śty ani prawnie, ani faktycznie od żadnego pań
stwa zależnym nie był. Kwestya więc sprowadzoną jest 
do rozpraw pomiędzy projektem rządu włoskiego, który 
chce zostawić Papieżowi tak zwaną Civitatem Leoni- 
nam, a planem rządu francuzkiego, który chce dla Pa
pieża tylko Rzymu i Civitta-Vecchii z łąezącym je ka
wałkiem gruntu.“ Jeżeli w istocie takie są dwa krańce 
kwestyi, nie chodziłoby więc o utrzymanie status quo, 
ale o zwiększenie włoskiego terrytoryum przez pa- 
piezkie posiadłości. — Temps mówi, że Papież na 
konferencyi żądać będzie tylko utrzymania status quo 
z oświadczeniem, że co do swćj osoby musi na wszy
stkie żądania Włoch odpowiadać non possumus, ale że 
jego następca’ może z Włochami wejść w układy. Temps 
nie rozumie zasad i natury StoPcy apostolskićj podająe 
tę wiadomość, która zresztą jak tyle innych jest tylko 
pogłoską bez podtstawy.

Dziś rozpoczęły się w senacie rozprawy nad k^estyą 
rzymską. Przebieg ich znany jest czytelnikom a telegra
mów. Rząd nie potrzebuje się w senacie obawiać opozy- 
cyi; aż nadto ciało to bowiem złożone jest przeważnie 
z figur rządowych.

Cesarz zasłabł nieco; wczoraj dostał on zawrotu 
głowy i upadł bez zmysłów. Jednakże zaręczają, że nic 
niebezpiecznego nie ma. Dwór przecież pozostanie 
w skutek tego aż do poniedziałku w St. Cloud, poczćm 
cesarz na trzy dni uda się podobno do Compifegne na po
lowanie.

Komisya wojskowa ciała prawodawczego, która już 
zaczęła narady nad nowym projektem do prawa o reorga- 
nizacyi wojska, przycbylnćm patrzy nań okiem, wszelako 
niektóre pojedyncze głosy dają się słyszeć z żądaniem, 
aby czas służby z dziewięciu lat zmniejszono do óśmiu 
i aby żołnierzom wolno się było żenić w szóstym roku

służby a nie w siódmym. keligij13
Według doniesienia z nad granicy hiszpańskićj do p,1 ż pró<

Li b er tć, jenerał Torre, przyjaciel Prima, wydał znó„70(jzi p 
odezwę rewolucyjną i antidynastyczną. NiepowodzeniQ-jjy si 
wszelako wszystkich dotychczasowych ruchów rewolucjjU RZyt 
nych w Hiszpanii są dowodem, że pomimo rozprężeni^są 
jakie panuje w tym kraju pronunciamentów, nie utworzyjJLabia, 
się dotąd ani jedno stronnictwo, któreby miało dosyć silj^ w’a 
do utrzymania władzy. Progresiści byli rządem wteij;Lczym’ 
tylko, gdy reprezentowali opór przeeiw niezłamanenr^njem' 
jeszcze karlizmowi. •ffięcćj
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kwestya dyplomatyczna nie była powodem tylu dla pu.aby usu 
bliczności zawodów, jak będąca obecnie na porządk,ł''e'3.ezi 
dziennym kwestya konferencyjna. Podczas kiedy albo.{ZeDl®1 
wiem dzienniki rozgłaszają dnia jednego, że wszystkąjednose 
już mocarstwa oświadczyły się za konferencyą, że przetj 
zebranie się jćj nie ulega już wątpliwości, okazuje sijstwa m 
znów dnia następnego, że tryumf ich był przedwczesny rz4lU 
że sprawa ani na krok nie postąpiła dalćj. Dotąd Wł0^1' 
tćż rzeczywiście nietylko Szwajcarya i Belgia, powoła, szość t 
jące się na zagwarantowaną sobie neutralność we wszy.:<iar^ . 
stkich sprawach, wręcz odmówiły swego udziału, leciwiar$ 
Anglia, mianowicie Prusy i Rosya udział swój czynią kongre 
zależnym od warunków, którym dotąd nie uczyniono rych t 
zadość i które może przyczynią się do nieudania się ca-brałyj 
łego projektu. To jednak przyznać trzeba, że Francya stwa, 

swćj strony usuwa wszystko, co tylko przeszkodzićbj w ^m
mogło zebraniu się konferencyi: nie tylko bowiem kon. mana 
centruje wojska swe okupacyjne w Civita Vecchia, ab odczyt 
nawet odwołała już jednę dywizyą z państwa Kościel-k»nCZ1 
nego. Spodziewać się tedy należy, że uda się nareszcie się da 
cesarzowi Napoleonowi usunąć wszelkie przeszkody i za- Wzyw
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dosyć uczynić wszelkim warunkom, stawianym przei 
rozmaite mocarstwa,

R i f o r m e ogłasza znów następującą odezwę 
rzymskiego komitetu rewolucyjnego: „Rzymianie: Gdy. wyzna 
śmy nasze usiłowania narodowe przez Europę w zgar- gdyż i 
dzonćm i siebie samych przez sanfidystycznych ko-kił ' 
smopolitów, stojących pod rozkazami króla Papieża hut,k’ 
wyszydzonymi ujrzeli, chwyciliśmy za oręż i zaprote- mówi 
stowali krwią przeciw rządowi, przedstawiającemu się na b; 
jako zaprzeczenie cywilizacyi i postępu. Czyny 22, 23, wnęti 
24 i 25 paźdzdziernika zapisane zostaną w historyi konfe 
wyswobodzenia ludów jako godne wiecznćj pamięci. Ule rzyms 
gliśmy pokonani przemocą, lecz lud, który się za swoją i- 
wolność i somoistność bije, bywa pokonany, nie zwycię-Jbyły 
żony. Rzymianie 1 Przez chciwych krwi obcych opraw-isąoc 
ców, owe podpory tyranii papiezkićj, pomordowane nie
winnie kobiety, dzieci i starcy wołają o pomstę i będą natu 
ją mieć. Hańba, jaką niektóre kreatury księży naszym doni( 
w niewolę popadłym kolegom zadali, niepozostanie bez-,:tyczę 
karną. Nie ma ’Rzymianina, któryby sympatyzował jawi£ 
z żołnierzami francuskiego despoty, który obecnością patr; 
swą na nowo kraj nasz splugawił i braci naszych pod 
Mentaną na rzeź wydał; a niechaj się ten nie nazywa 
Rzymianinem, co się stroi łaską narodu, który nieśmier
telną sławę roku 1789 haniebną obroną raądu Syila- 
busa poniósł do grobu. RzymianieI zgody! wytrwało
ści 1 odwagi 1 Oczekujmy uzbrojeni, co się stanie. Prawa 
nasze poruczone są teraz rządowi włoskiemu, który je nie 
górnie podnosi. Gdyby nas ten zawiódł, gdyby Europa pod; 
nasze niezaprzeczone, legalnemi objawami, licznemi adre- dym 
sami do króla Włoch, plebiscytami braci naszych w pro- prze 
wincyach, krwią naszą i krwią tylu szlachetnych Wło- win 
chów utwierdzone prawa nam zaprzeczała i zmuszała 
nas dźwigać wzgardzone jarzmo teokracyi jako niewol
ników przemocy katolickićj, natenczas w ścieśnionych 
szeregach, związani przysięgą synów naszych, chwycimy 
za broń, pełni nadziei, że zwyciężymy i nie ulegniemy 
niepomszczeni wśród odgłosu: Niech żyje Wiktor Ema
nuel, król na Kapitolu 1 niech żyje Garibaldi.

Rzym 17 listopada 1867 r.“
Donosiliśmy już o nieukontentowaniu, panującćm 

obecnie mianowicie w Neapolitańskićm a wywolanćm 
zapewne zabiegami stronnictwa mazzinistowskiego; wspo
mnieliśmy także, że obecne ministerstwo widziało się na
wet zniewolonćm do rozwiązania rady gminnćj w samym 
Neapolu. Podobne nieukontentowanie, przewyższające 
nawet owo, jakie się objawiało kiedyś przeciw Austryi, 
objawia się obecnie i w Weneckićm a jak dzienniki do
noszą, obiega po wielu miastach jak po Wenecyi, Belluno, 
Rovigo, Padwie i Udinie następująca proklamacja, liczne
mi już pokryta podpisami: „Niżćj podpisani, osiedli oby
watele z (tu nazwisko gminy) wyborcy, i wybieralni, o- 
świadczamy wobec całego świata i europejskich mocarstw, 
że wotum nasze na dniu 27 października 1866 r. niezwy
kłym sposobem i pod naciskiem oddane, a tyczące się po
łączenia naszego z Włochami pod konstytucyjną monar
chią króla Wiktora Emanuela i jego następców, niniej- 
szćm formalnie i uroczyście odwołujemy, i żałujemy głę
boko, żeśmy się dobrowolnie poddali rządowi i dynastyi 
niezdolnej utrzymać godności i strzedz interesów kraju, 
która Włochy z poniżenia wr poniżeuie, z klęski w klęskę 
prowadzi i w ruinę już wepchnęła. Przez wzgląd na oj
czyznę i na los naszych współobywateli nie wdamy się 
w żadne gwałtowne przedsięwzięcia, mające na celu upa
dek obecnych okoliczności i uwolnienie się od panującćj 
dynastyi, nie będziemy szukać zbrojną ręką na rewolu- 
cyjnćj drodze wyswobodzenia się z gniotącego nas ja
rzma ; z ochotą atoli pochwycimy pierwszą sposobność, 
jaka się nadarzy, aby pod innym rządem, godności i in
teresów kraju lepićj strzegącym, znaleść lepszą przy
szłość i polepszenie naszego położenia. Odwołujemy zatćm 
jak najuroczyścićj plebiscyt z 27 października 1866 r. 
i oświadczamy, że Wiktor Emai.uel nie panuje już nad 
Wenecyą w skutek woli ludu i narodu, i że z radością 
dzień ten powitamy, w którym się skończy nieszczęsne
jego panowanie?
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Telegramy.
Monachium, 30 listopada. Wiedeński telegram Sild- 

deutsche Presse donosi: Serbia oświadczyła mocar
stwom, że tylko z powodu gróźb i uzbrojeń W. Porty 
i dla odparcia możebnego najścia przedsiębierze środki 
wojskowe.

Tryest, 29 listopada. Wiadomości poczty wscho
dnićj. Ateny, 23 listopada. Wedle nowćj ugody obowią- 
zał się podobno rząd grecki spłacić wierzycieli pożyczki 
rządowćj zUt 1824 i 1825, milion fiat, szterlingów w prze
ciągu 25 lat. Na pokryaie tćj spłaty została przeznaczona 
część dochodów z cła wysp Syra i Calamata. — Rząd 
grecki kazał w Tryeście wybudować kilka korwet pan
cernych.

Peszt, 30 listopada. Cesarz opuści Peszt dzisiaj wie
czorem.

Paryż, 30 listopada, wieczorem. Dalszy ciąg obrad 
w senacie. Po przemówieniu arcybiskupa paryskiego 
podniósł się margrabia de Moustier; minister oświadczył, 
że nie sądzi, aby ktokolwiek miał chcieć, iżby rząd zbo
czył z drogi umiarkowania i czujności, którćj trzymać się 
stara we wszystkich kwestyaeh. Kraj pochwalił postępo
wanie rządu, ponieważ broni sprawy Papieża i moralnych
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¡religijnych interesów wielkiéj większości narodu i ponie- 
} prócz tego podtrzymywał sztandar francuski. Za- 
:n^cliodzi pytanie, czyby miał po sobie przyzwolenie kraju, 
^iuyby skutkiem tego zamiaru było przywrócenie okupa- 
lcłj [yi Rzymu, której niedogodność tak dla Francyi jak Pa- 
eü'apie2a są znane. „Nie poszliśmy do Rzymu,“ rzeki mar- 
Ograbia, „by tam pozostać. Położenie scharakteryzowane 
sH>jest warunkiem przywrócenia bezpieczeństwa Papieża.

■ wczyiny sobie, aby chwila nadeszła jak najprędzój, gdzie 
ettl<cofaiemy wojska nasze, gdzie rząd włoski, który równie 

jwigcéj od nas w tém ma udziału, uwolnione zostały 
j położenia, które dla wszystkich interesów w równym 

ZC2,stopniu jest pożałowania godne. Rząd stara się o to, 
pu>aby usunąć antagonizm między Watykanem a Włochami.
d^fjiebezpieczném i niesłusznćmby było, gdyby zabezpie 
Huczenie Papieża chciano oprzeć na nadziei rozchwiania się 
tkń jedności włoskiój. Rząd wierzy w jedność tę i takowa 
seto przyjętą być musi jako fakt, będący wielkiego dla Papie
stwa interesu. Mimo rozszerzone mniemanie uie wierzy 

mj rząd, aby Włochy potrzebowały Rzymu. Większość 
tąd Włochów wierzy może tak samo. Potrzeba, aby więk- 
łu. szość ta doszła do steru rządów, bo wiara Włoch nie jest 
¡«.«jarą ani Mazziniego ani Garibaldego i nie jest także 
¡eCi wiarą Rattazzego ani nawet jenerała Menabrei.“ Codo 
nia kongresu rozwodzi się minister nad powodami, dla któ- 
sno rtch kongres, w którymby tylko mocarstwa katolickie 
cg. brały udział, jest niemożliwy. „Wszystkie bowiem mocar- 
cyjjtwa,“ dodaje minister, „mają religijny albo polityczny

w tém interes, aby wziąść udział w kongresie,“ zaczém 
ma nadzieję, że takowy przyjdzie do skutku. — Minister 

alt odczytał nareszcie depeszę, datowaną z dnia 27 listopada, 
el- kończącą się oświadczeniem, że Papieżowi dopóty należy 
cie się dać opiekę, dopóki niebezpieczeństwo dlań istnieje, 
za- Wzywâ senat, aby ufał rządowi i przeszedł do porządku 
¡e2 dziennego. Senat głosował następnie prawie jednozgo-

dnie za przejściem do porządku dziennego, 
we Paryż, 29 listopada. Pr esse powątpiewa, czy rząd 
iy. wyznaczy premią za wprowadzanie zboża zagranicznego, 
ir. gdyż to sprzeciwiałoby się wolności handlowéj. — Trybu- 
:oJnał Sekwany potwierdził wyrok w sprawie posiedzicieli 
¡ża’hut, którzy wzbraniali się płacić cła wchodowego. — Patrie 
te- mówi o wielkim udziale, jaki okazało ciało dyplomatyczne 
iię na tygodniowém przyjęciu w ministerstwie spraw ze- 
!3 wnętrznycb, i podaje za powód tegoż rokowania o sprawie 
■yi konferencyi i dzisiejsze rozprawy w senacie nad sprawą 
e rzymską.
ją kî Tulon, 29 listopada. Dwa okręty przewozowe przy- 
ę. były tu z 3000 żołnierzami piechoty i jazdy. Trzy inne 
ir- są oczekiwane.
e- Paryż, 1 grudnia. Na wczorajszém posiedzeniu se- 
ią natu odczytał minister spraw zewnętrznych (jak już 
m doniesiono) datowaną z dnia 27 listopada depeszę, do- 
z, tyczącą ewakuacyl Rzymu. Margrabia de Moustier ob
ił jawia w niéj bez ogródki ministrom włoskim swe za- 
ią patry wania, które streścić można w sposób następujący : 
>d „opuściliśmy miasto Rzym i odesłaliśmy jednę dywizyą 
a do Francyi; prócz tego żywimy, jako to już często 
> oświadcz iliśmy, najszczersze życzenie odwołania tak- 
L- że dywizyi, która jeszcze w Civita-Vecchia pozostaje. 
»- Cała kwestya jest przedewszystkiém kwestyą bespie- 
a i ezeństwa. Byłoby przesadą twierdzić, że rychłe zebra- 
e nie konferencyi przyjąć nam należy jako absolutną 
a podstawę naszych postanowień, lecz jeżeli nie jest je- 
i- dyną podstawą naszego bespieczeństwa, to jest ona
- przecież niewątpliwie ważnym ich żywiołem. Zapatry-
- wanie to musi i rządowi włoskiemu podać życzenie, 
a aby się pełnomocnicy mocarstw europejskich zebrali
- w czasie jak najkrótszym. Nie wątpimy, że starania 
tj i jego połączą się z naszemi w tym celu.“
f i Florencya, 1| grudnia. Dzienniki ministeryalne 
r i oświadczają się przeciw kandydaturze p Rattazzi na pre-
- zesa izby, wywodząc, że przeprowadzenie jéj byłoby u- 

! świetnieniem pokonanéj pod Mentana polityki i potępię-
niem ministerstwa jenerała Menabrea. 

i : Florencya, 30 listopada. Wedle nadeszłego tu z
i Rzymu telegramu z dnia wczorajszego pozostanie w Rzy-
- mie mały tylko oddział francuskićj j >zdy, podczas kiedy
- : reszta wojska okupacyjnego miasto opuści. Ponieważ 
i dywizya Dumont wsiadła już na okręty, przeto uczyni 
s toż samo jutro dywizya Bataille. — übiegléj nocy uwię

ziono tu we Florencyi najznakomitszych członków obu-
■ dwóch komitetów mazzinistowskich.
, Florencya, 30 listopada. O pi ni one zaprzecza dzi-
■ siaj również swemu wczorajszemu doniesieniu o przyzwo- 
. leniu Włoch na konferencyą. Przyzwolenie to nie należy

przyjąć za absolutne. Rząd włoski popierał życzenie 
; Francyi, aby sprawę rzymską załatwiono na konferencyi, 
zastrzegł atoli sobie, że swe stanowcze postanowienie 
da wtenczas dopiero, gdy Francya załatwi niektóre kwe- 
stye przedwstępne, które w interesie Włoch- podać sądżił 
się być obowiązanym. W każdym razie odroczy rząd 
włoski pewne swe postanowienie dopóty, dopóki formalnie 
nie zostanie uwiadomiony o przyjęciu konferencyi ze stro
ny mocarstw wielkich.

Neapol, 29 listopada. Wybuch Wezuwiusza przy
biera bardzo groźny charakter; nowe masy lawy roz
lewają się ku stronie zachodniéj góry, wierzchołek wy
rzuca wiele bardzo popiołu.

Londyn, 30 . listopada. Z Nowego-Jorku donoszą 
podmorskim telegrafem, że komitet finansowy polecił 
zniesienie taksy od bawełny. Parowce Weser i City of 
Paris przybyły do Noweg-Jorku.

Londyn, 1 grudnia. Anglo - amerikanische 
Correspondenz dowiaduje się z Nowego Jorku z dnia 
30 listopada telegrafem podmorskim, że senat potwier
dził nominacyą p. Horace Greely na amerykańskiego 
posła w Wiedniu.

. Bruksela, 29 listopada. Jak Indépendance 
belge donosi, powrócił były minister państwa Tesch z Wie
dnia. Tenże przywozi zawartą między cesarzem austrya- 
ckirn a królem belgijskim ugodę, tyczącą się uregulowa
nia pozostałości cesarza Maksymiliana. Cesarz austrya- 
cki przejął na siebie jéj likwidacyą.

Ateny, 24 listopada. Król i królowa przybyli tu dzi
siaj, przyjęci wielkiemi objawiami radości.

Carogród, 30 listopada. Donoszą z Kandyi, że dnia 
22 listopada zagajoném zostało w Kanei zgromadzenie 
delegowanych, liczące 75 członków. W mianéj z okazyi 
téj przemowie oświadczył w. wezyr Ali basza, iż polepsze
nie znów niedoli ludności jest celem rządu tureckiego.

! Nad środkami, któreby w tym celu przedsięwziąć należało, 
i toczyć się będą narâdy z delegowanymi. W. wezyr za

kończył przemowę swą wezwaniem, aby szanowano zebo- 
pólne prawa. — Daléj donoszą z Kanei, że naczelnik po- 
Wstańców Lakos poddał się, i że tenże jest w pochodzie 
przeciw powstańcom pod dowództwem Zimbrakakisa, 
który opuścił Spurea bez oporu. — Pod Syrą uderzył 
angielski okręt kupiecki na parowiec grecki „Enosis;“ 
ostatni tak uszkodzony został, że do portu powrócić
tousiał.

UerliiB, 3 ffriid»!». Izba poselska. Ile- 
i P*Uouani narodowości dnósl&lćj iyrzą. sol»le 

P*zy składaniu przysięgi 'zastrzeżenia wzglę- 
4em|Szlezwigu północnego. Marszalek oswiad-

cza, lż to jest nlemożebnćm 1 przekazuje spra
wę tę komisy!, wysadzonej do obrad nad re
gulaminem izby. — Poseł Łasber cofa swój 
wniosek abolicyjny, ponieważ wyrok przeciw 
Frenzlowi zapadły, stal się już prawomocnym.

Londyn, 3 grudnia. Parlament zamknię
ty zostanie w piątek. W Manchester 1 Cork 
odbyły się wczoraj proeesye żałobne. Spok<»j- 
ności asie zakłócono.

Florencya, 1 grudnia. Diritto radzi, 
aby pmlezns ira^euskićj okupaeyi zerwano 
stosunki z JFraneyą, oczekiwano sposobności 
do dochodztmia praw swoich a tymczasem 
przywrócono porządek wewnętrzny. — Ml i ¡'or
na a, mówiąc o mowie margrabiego de Mou- 
stier, zaleca toż sauio.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
* Poznań, 2 grudnia. W tutejszym kościele archika- 

tedralnym odczytano wczoraj po kazaniu znaną encyklikę Ojca 
św., zalecającą modły publiczne za kościół polski 1 włoski. 
Wedle ogłoszonego równocześnie rozporządzenia Jks. arcybiskupa
kr. Ledóchowskiego odbędzie się w tym celu w tutejszej archi
katedrze trzydniowe nabożeństwo uroczyste dnia 8, 9 i 10 m. b. 
W innych kościołach tak tutejszych jak i parafialnych po pro- 
wincyi odbędzie się toż nabożeństwo później.

— * Od magistratu w Miłosławiu otrzymaliśmy następu
jące pismo z prośbą o zamieszczenie go w kolumnach naszego 
Dziennika.
Raport rachunkowy 1 podziękowanie z ponowioną odezwą 

o pomoc.
Dla pogorzelców, przez pożar dnia 21 września rb. tu wy

buchły, podupadłych ii wsparcia potrzebujących wpłynęły dary 
i zostały pomiędzy takowych rozdzielone:

1. Pan Neuman z Kołaczkowa 20 tal.
2. „ Andersch z Poznania 10
3. Składka ze Środy 153 - 11
4. » ze Sokolnik ptu wrzesińskiego 10 > —
5. Pan naczelny prezes Horn 20
6. Korporacya żydowska w Żydowie 12
7. Familia Heppnerów w Jaraczewie 12
8. Hrabia Mielżyński w Bugaju 500
9. Pan Karśnicki w Mystkach 10

10. „ Musolff w Charbinie 1
li. ,, Chrzanowski w Chwałkowicach 5
12. „ Rekowski w Gorazdowie 10
13. Przez król urząd komisarza obwodo

wego w Strzałko»ie 50 > 13
14. Przez takiż w Środzie 7.5
15. Dochód z koncertu w Środzie 89
16. Pan Golski z Połażejewa 10
17. „ Luboiński w Żerkowie 5
13. ,, Pastor Stahr w Kiszkowie 2 » 20
19. Przysyłka z Łobżenicy 20
20. Przez Redakcyą Dzień. Poznań 76 » 25
21. Składka ze Sarnowa 12 • 4

Pani Gerzeńska w Śmiełowie 20
Składka ze Zaniemyśla 20
Pani Drwęska w Starkowcu 5
Przez król. urząd*0bwodowy w Borku 20 
Pan Lewandowicz w Poznaniu 3

„ Samuel Jaffe w Poznaniu 50
„ Magnus Jaffe w Poznaniu 10
„ Wilhelm Wolff w Poznaniu 5
„ Kayser w Strzelnie 3
„ Bertold Kantorowicz 2
„ Haase w Niedźwiadach 5

Korporacya żydowska w Pobiedziskach 14 
Składka w Wrześni 198 » 5 « 5
Pan K. L. w Poznaniu 5 • — = —
Ks. S. T. w Świątkowie 3 » 15 = —
Pro/edernicy — » 20 « —
Składka w Mikuszewie — = 11 « 4
Składka w Kołaczkowie 4 • — '» —
Przysyłka z Miejskiój Górki 10 - — . —
8kładka z Żerkowa 5 > 10 » —

■ fen.sgr.

6

23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.
42.
43.
44.

45.
46.
47.
48.

Ks. proboszcz Szulczyński w Pagorzelicy 5 » — . —
Przez Redakcyą Posener Ztg 1 « — - —
Dochód z baletu przez pana Szczepań
skiego w Śremie danego 13 = 6 « 6
Składka z Borku 9 » 14 « —
Pp. bracia Cahnheim w Berlinie 110 » — » —
Składka ze Skotnik i Lipia 1 -- 10 » lo
Wdowa Taeubchen Jaffe w Zaniemyślu 5 « — « —

6 fen.

1.
2.
3.
4.
5.

Czyni ogółem i5ti5 tal. 29 sgr,
Oprócz tego jeszcze nadesłano i rozdzielono:

Z miasta Wrześni i ze Środy po 60 chlebów, 
pan Hulewicz z Kościanek 30 szefli ziemniaków, 
pani Rekowska z Gorazdowa różny przyodziewek,

„ Waszyńska z Miłosławia różny przyodziewek, 
z Pobiedzisk i Po/.nania także różny przyodziewek,

6. pp. Loga i Bieliński 6 par spodni.
Na końcu nam jeszcze do dyspozycyi zdał p. Naumann 

z Mikuszewa jeden węcpel grochu do gotowania.
Niniejszóm wszystkim szczodrym dawcom imieniem wspie

ranych nieszczęśliwych nasze najszczersze podziękowanie skła
dając, czujemy się zmuszeni, jeszcze raz wznieść naszą błagalną 
odezwę dla naszych nieszczęśliwych 150 familii pogorzałych i ze 
wszystkiego ogołoconych. Takowe niemal wszystkie należą do 
klasy ubogich, które przez pożar wszystko utraciły i dla braku 
pomieszkań, tylko dla największej biedy po śpchrzach i chle
wach umieszczane być mogły, co przy teraz n&deszłćj porze zi- 
mowój nie wystarcza.

Skutkiem tego i dla braku potrzebnego wyżywienia zjawiła 
się już kilku kroć choroba tyfusowa, która, jeżli nie wnet pomoc 
nadejdzie, zagraża przybraniem charakteru zarazy. Tutejsza ko
muna do usunięcia tej wielkiej nędzy nader uboga, ponieważ ża
dnego majątku publicznego nie posiada, i z dawniejszych lat 
jeszcze ma kilka set talarów długu do umorzenia. W tćj naszej 
wielkiej niedoli jesteśmy zmuszeni ponowić naszą błagalną prośbę 
do wszystkich przyjaciół ludu o błogie dary dla naszych nie
szczęśliwych, chttrobą i nędzą dotkniętych współbraci, zarazem 
wnosząc modły do Boga, Ojca wszech nieszczęśliwych i opusz
czonych, ażeby w swem wielkiem miłosierdziu wzruszył serca 
ludzi, aby poznali, że czynić miłość bliźniego, najpiękniejszą 
cnotą. A Bóg! wszechmocny Dzierżyciel wszelkiego dobra wy- 
nadgrodzi błogim Dawcom stokrotnie, co dla naszych nieszczęśli
wych współobywateli uczynią a tysiące modłów o błogosławień
stwo wzniosą się dla nich z ust wspieranych do Tronu Naj
wyższego.

Dajcie, to Bóg wam znowu da!
Dalsze dary przyjmuje tutejszy magistrat i przyrzeka ta

kowe 8tósownie i sumiennie rozdzielić a później zdać publiczny 
obrachunek i podziękowanie najszczersze.

Miłosław, dnia 23 listopada 1867.
Magistrat i komitet wspomożkowy.

— * Od p. prof. Dr. Müllera z Gniezna, dochodzi nas 
następujące:

Oświadczenie.
Oświadczam, że korespondencye, już po raz drugi z Gnie' 

zna do Dziennika Poznańskiego nadesłane i osoby mojej 
w sposób zelżywy dotykające szczególnie w przytoczonych przy
kładach poczęści same tylko fałsze, poczęści niegodziwe przekrę
cenia objaśnień ucz iom w klafie dawanych zawierają; nie wcho
dząc w bliższy rozbiór plagiatów z treści i z formy nędznych, 
dodaję tylko, że potrzebne już uczyniłem kroki, by z redakcyi 
Dziennika Poznańskiego wywiedzieć s;ę nazwiska kore
spondenta, albo aby ją, skoro tego uczynić niechce, do sądowej 
pociągaó odpowiedzialności za oszczerstwo i rozszerzenie fałszy
wych wiadomości.

Gniezno, 29 listopada 1867.
Dr. B. Müller.

Zamieszcająe dosłownie i z zachowaniem pisowni po
wyższe oświadczenie p. dr. Mullera, powtarzamy, że ani autor 
koresp. z Gniezna w No. 271 Dziennika Poznańskiego, ani 
Redakcya naszego pisma nie miała i mieć nie mogła zamiaru 
zaczepki przeciwko osobie lub zdolnościom szanownego pro
fesora, którego zacność powszechnie jest znaną. Tak korespon
dentowi jak nam chodziło jedynie tylko o wykazanie niestóso- 
w noś ci pod względem pedagogiczny m obsadzania katedr języka 
polskiego w gimnazyach przez docentów niepolskiój naro 
dowości, którzy przy najlepszych chęciach i największym uzdol
nieniu z natury rzeczy nie są w stanie mówić, pouczać i pisać 
po polska równie poprawnie jak rodowici Polacy, na których 
przecież nie zbywa. Przy tóm zdaniu obstajemy i dzisiaj, a o- 
świadczenie p. dr. Müllera utwierdzić nas w nióm tylko może.

(Przyp. Red. Dz Pozn.)
— * Wczoraj wieazorem odbyło się Walne Zebranie 

ciłanków Koła Towarzyskiego w Bazarze, celem wyboru dy- 
rekcyi na rok 1868. Prawie wszystkich dawnych ezłonków dy- 
rekcyi wybrano na nowo.

— * Znany fortepianista p. Michaelis, który występował 
u nas po kilka razy jako koncertant, osiedlił się w mieście na
szent jako nauczyciel muzyki. Zgłoszenia do brania lekcyi przyj
mować będą pp. Bote i Bock i Schlesinger i Spiro.

— * Drugi wieczór kwartetowy braci Muller w bazarze

wypadł w sobotę świetniej jeszcze niż pierwszy. Sala była prze
pełniona publicznością, która z natężoną uwagą przysłuchiwała 
się czarującym tonom skrzypców pana Auera, będącego duszą 
owyeh kwartetowych koncertów panów Mtilier. — sobotę będziemy 
mieli przyjemność usłyszenia gry naszego ziomka pana Stani
sława Thalgrnna, do którego w imieniu licznych miłośników 
muzyki zanosimy proźbę, by nam powtórzył prześliczną fantazyą 
z pieśń i narodowych polskich Romberga. (Capricio sur 
des Airs polonwsos.)

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
7 Poznań, 2 grudnia. Sprawozdanie handlowe komlsy-

onera zbożowego. Powietrze przez catv tydzień mieliśmy na
der zmienne. Z początku mroźne a suche; później zaś śnieg 
z deszczem i wichrem na przemiany.

Targi nasze od pewnego czasu nie podlegają wpływowi 
wiadomości, jakie ze zagranicy o handlu zbożowym nas dochodzą, 
choć zazwyczaj dziać się to w naturze rzeczy zwykło. Angiel
skie bowiem raporia z ostatnich dni brzaiią nie szczególnie ko
rzystnie, a mimo to wszakże u nas wciąż panuje wcale nie złe 
usposobienie i zaufanie do przyszłości. Dowozy zboża na chwi
lowy czas są jeszcze zawsze u nas miernemi, luboć w tym tygo
dniu już nieco się powiększyły, a spodziewać się należy, że z ka
żdym tygodniem w obec zbliżającego się Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku jeszcze bardziej się zwiększą. Tak samo wywóz 
mimo zamknięcia żeglugi na Warcie koleją nie ùstaje i prócz 
niektórych partyi na miejscową konsumpcyą po większej części 
całe zapasy dyrygują się do Berlina, Pomeranii i Marchii. Z po
wodu téj nieustałśj ruchliwości naszych spekulantów ceny zbożo
we prawie wcale się nie zmieniły; w ostatnich dopiero dniach wia
domość o zawieszeniu interesów ogromnego młyna w Szczecinie, 
który podobne przeładowanych zapasów mąki zbyć nie mógł i przez Î 
to upadek swój znalazł, chwilowo nader niekorzystne spowodo
wały usposobienie na giełdzie naszej. Z téj przyczyny też tran- 
zakcye żytnie na termina li z ustępstwem dawały się nskutecznić, 
mimo, że znów teraz zlecenia na żyto z Prus wschodnich do nas 
nadchodzą. Na ziarno przecieżjgotowe (effectio) nieodmiennie taż 
sama panuje ochota do interesów, co minionego tygodnia. :

W spirytusie było nie mało obrotu, a to głównie z powo
du pokrycia sprzedanych przez jeden z wrocławskich domów 
w czasie lata ogromnych zapasów, które teraz właśnie reguło- 1 
•Wano, Prócz tego też kupiono niektóre partye na rachunek sa
ski, gdański i królewiecki, które po części zaraz wyprawiano ko
leją. Dowóz jego był również w tym tygodniu znakomitym, , 
a choć w ogóle i źródeł zbytu na artykuł ten dość wiele się 
w ostatnim czasie otwierało, to wskutek jednak ogłoszenia kole
gium ekonomiczno-krajowego o pomyślniejszym stanie zbioru, jak 
powszechnie sądzono, i adzwyczaj we wartości zredukował.

Kartofle utrzymały się w téj samej cenie,, co tygodnia ze
szłego.

Pszenica umieszczała się, jak zwykle, bardzo łatwo po 
stałych cenach. Jako kupujący ^występowali tak spekulanci, 
jak posiedziciele młynów parowych i wodnych. Ziarno to nie 
traci bynajmniej na wartości, a we wyjątkowych razach osięgało 
nawet wyższą cenę.

Celne ziarno jasne tal. 100—1041/, I
pstre „ 95— 98 > za 2150 funt.
śmiecią przeszłe „ 87— 90 |

Żyto w gotowém ziarnie zostaje zawsze zbożem pożąda- 
ném i znajduje chętnych odbiorców. Na odstawę notuje się 
słabiej.

Za ważne o 83—85 funtaeh (szefel). 
x tal. 73—75—76 węcpel

z drugiéj ręki za
2000 funt, węcpel tal 70 —71

na odstawę w listop. i grudniu „ 70’/,—69%
„ wiosenną " „ 70’/«—71
Jęczmień doznał dość pokupu, mało tylko go na sprze

daż dostawiono;
wielki o 70-75 funt, szefel tal. 53—56) . mały o 65-70 „ „ „ 50-55) za wScPeL

Groch na konsumpcyą1 miejscową łatwy do umie
szczenia.

Do gotowania tal. 65—67 
na paszy „ 62—64

Owies tą rażą tylko po niższej cenie się sprzedawał za 
50—52 funt. tal. 32’ą—36.

Kartofle realizowały się w przecięelu po tal. 17—13 wę- 
pel o 25 szef.

Mąka została w téj saméj cenie. Pszenna tal. 61/,— 6’/, 
rżana tal. 5’/»—6ł > cent, bez akcyzy miejakiéj.

Okowita tal. 191/,,—’/, na odstawę w grudnia tal. 19’/» 
—’/, kwiecień i maj 20’/,— 20’3 w sierpniu tal. 20'/,.

Gdańsk, 30 listopada. Pogoda niestała, śnieg, deszcz 
i dość silue przymrozki mieliśmy na przemian.

W Anglii targi bardzo spokojne i pokup słaby. Dowozy 
pszenicy krajowćj przewyższają na wszystkich placach potrzeby 
konsumcyi, dla tego tylko za lepsze gatunki zdołano osiągnąć 
ceny zeszłotygodniowe, ziarno podrzędniejszo zaś sprzedano o 1 
a na niektórych placach o 2 szylingi na kwarterze taniej. Psze
nica zagranicznanu bardzo trudny odbyt a sprzedaż po większój 
części tylko przy ustępstwie 1 szylinga na kwarterze możebną. 
Wyborowe gatunki pszenicy pochodzące z Ameryki i portów 
Bałtyku, jakkolwiek także mało żądane, osiągały przecież ceny 
zeszłego tygodnia.

Podtug doniesień z Nowego Jorku ceny pszenicy znów się 
wzmacniają w Stanach Zjednoczonych.

W Francyi na wszystkich placach pomimo dość dobrego 
pokupu ceny pszenicy cofnęły się stanowczo o 1 fr. do 1 fr. 40 
cent, na kilog. w przeciągu tygodnia. Znaczniejsze nad oczekiwa
nie dowozy krajowe i ograniczony import zagraniczny, szczegól
niej z Czarnego Morza, ustalają coraz więcej opinią, że ceny na
dal się nie podniosą lecz przeciwnie zniżą. Marsylia w przeciągu 
dwóch dni otrzymała 170,000 hect, zboża a do Hawru i Bor
deaux także dużo ładunków przybyło.

Żyta mało na targach i dla tego żądane i o 85 cent, na 
kilog. droższe.

Na naszym placu pokup mały a lubo ceny o 10 do 15 
suld. na łaszcie zaraz w początku tygodnia się cofnęły, zniżenie 
takie nie zdołało ożywić targów bo nasze ceny miejscowe jesz
cze tak wysokie, że eksport do Anglii i Francyi żadnej prawie 
nie daje korzyści. W ostatnich dwóch dniach ceny cokolwiek się 
wzmocniły lecz pokup się zmniejszył. Dobry towar szklisty bar
dzo trudny ma odbyt a prawie tylko gatunki średnie ipedizędne 
jako tańsze; ziarno bardzo jasne lub białe łatwiój znajdowały 
kupców. Zyto częstym ulegało fluktuacyom a nareszcie w końcu 
tygodnia było o 6 do 8 guld niższe jak zeszłej soboty.

W ciągu ostatniego tygodnia sprzedano w ogóle szefli 
pszenicy 30,000, żyta 12,000, jęczmienia 2000, grochu 3000, owsa 
— rżepiu i rzepiku. —

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt. hit. funt. łut. tftl.8p:r. fen. tal.u<*r. ¡en

Pszenicy białej 83 24 „ 85 4 4 11 8 „ 4 15 —
„ szklistój 85 4 „ 86 3 4 11 8 „ 4 15 —
„ pstrśj 82 15 „ 83 24 4 5 — „ 4 11 8
„ ordynaryjnój 72 20 „ 78 17 3 10 — „ 3 26 8

Żyta 2 20 — „ 3 3 4
Jęczmienia 2----------„ 2 8 4
Grochu 2 10 — „ 2 21 8
Owsa ----------- „--------------
Rzepin i Rzepiku ----------- „ —---------

Kursa zamian: Londyn 6.23%. Amsterdam 142% Ham
burg 151 Warszawa 84.

Aleksander Makowski i Sp.

— * Wełna. Berlin, 29 listopada. Handel wełną nie 
ożywił się niestety i w ubie/łym tygodniu, pod wpływem prze< 
ciwnie najrozmaitszych okoliczności był nieznaczny i opieszały. 
Z rozmaitych jednakże stron objawiają nadzieję, że może doszło 
się teraz do najniższego stanu cen i że nie zadługo rozwinie się 
handel więcój ożywiony po obecnych cenach. Życzyćby nale
żało, aby się nadzieja ta rychło urzeczywistnił a 1 Przędarz tu- 
ryngski kupił tymczasowo około 100 cent, dobrej wełny meklen- 
buriskiej po około 61 tik, ktajowi prócz tego sukiennicy odbyli 
około 1200 cent, dobrej wełny średnićj po oenie aż do 64 tal. 
a nadreński fabrykant około 300 cent, pięknój wschodnio-pru- 
skiej do wyrobu sukna zdatnej od 63—67 tal.

— * Wrocław, 29 listopada. Od ostatniego sprawozda
nia obrót na placu tutejszym był dosyć spokojny a sprzedaż ogra
niczyła się na około 600 cent, wełny węgierskiej, z której dwie 
trzecie nabyli sascy przędarze, resztę krajowi sukiennicy. Ceny, 
które się obracały między 50—60 tal., uległy dotychczasewym 
znacznym redukeyom.

— * Chmiel. Norymberga, 27 listopada. Usposo
bienie na dzisiejszym targu czwartkowym było znowu słabe. Do
wóz wynosił ledwo 400 bal a hasdel rozwinął się dopiero około 
10 godziny. Tendeße/a była taż sama co dotychczas. Kupo-

I wano dosyć wiele przy równie niskich cenach.
Notujemy: towar miejski ze Spaltu (Spalter Stadtsiegelgut)

J 100—110 flor., poślednie gatunki (Nebenlagen'' 44, 48, 60—70 
i flor, prima chmiel z Hallertau żąd. 58—1>5 flor, secunda 48—52 

flor., tertia i pośledniejsze czerwone gatunki 40—44 flor., prima 
■ chmiel z Aisebgrund 55—60 flor., secunda 48—50 flor, chmiel

z Hersbruck, Altdorf stósownie |do jakości 78—52 flor, prima 
wyrtembergski żądano 55—66 flor. płac. 53—56 flor, secunda 42 
—50 flor, prima chmiel z Schwetzingen nom. 56—60 secunda 
45—52 flor, prima chmiel targowy 46—50, pośledniejszy ciemno
żółty i czerwony 40—44 flor.

Pi ijbjll do Poznania dnia 2 grudnia.
BAZAR. Chłapowski z Bonikowa, Rekowski z Koszut, Nieiy- 

chowski z Granówka, Potocki z.Będlewa, Unruh z Mełpina, Ko
szutska z Wargowa, Mańkowski z Podola, hr. Mielżyński z Pa
włowic. Dembiński z Wierzenicy, Kierska z Podstolic, Błeszyń
ski z familią z Skóraczewa, Paprzycki z Berlina.

HOTEL DU NORD. Hr. Bniński z żoną z Chraplewa, hr. 
Bniński z córką z Pamiątkowa, Krtiger z Leszna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Saganowski z Berlina, Sara- 
zin z żoną z Karczewa, Titze Kleszczewa, Nawacki z Wol
sztyna, Okulicz z familią z Lubiatówka, Genge z Węgierek, 
Koraszewski z Chudzic, Sokołowski z Niemierzye, Borchert 
z Węglewa, Sulikowska z Biernatek.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Świniarski i Pstrókoński 
z Gołaszyna, Musolf z Chorobiny, Schmidt z Charzewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hafften z Turowa,, Car- 
napp z Alt-Laube; Schneider Jz żoną z Procynia, dr. Zelaske 
z żoną z Kowanówka, Schmidt, Broders i Adler z Paryża, Pohl 
z Wrecławia, Frieckert z Greitz, Hoffmann z Berlina, Lerin- 
stein z Gdańska, Homar z Hamburga, Sentines z Mageburga, 
Sasker i Hermann z Pleszewa.

Doniesienia giełdowe.
ŚJleliB« gsoztsaństkn, 2 grudnia.

Pozn. nowo list/ zast. 4% 85’/« Ż!0- — Pozn. listy 
rent. 89% płacno. — Pozu. akc.e oaniru p;ow. żądano. — 
pozn 5% obiig, prow. — plac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd.— 
Poza. 5% oblig. Obry 98 i id. — Pozn. 4’/,% oblig. pow. — 
płaa.— Szub. 4'/, % oblig. pow. — pł. — Bani, polsk. 84’/, 
tal. pł.

Żyto na grudzień 69% grudzień-styczeó 69 styczeń- 
luty 69% luty-marzec 70 na marzec-kwiecień 70*/, nawiosnę 
1863 r. 7O’/3 tal. płc.

Okowita: (z beczką) wyp. 90,000 kw.; na grudzień 19*|, 
na styczeń 19%. na luty 19’/,, na marzec 19% na kwiecień 
20 na maj 20%, tal. pł. 

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

2 grudnia. 1867 
vtl I do

3| 22 6 »! 26] 3
3 17 6 3 20 —
3 5 — 3 7 6
2 26 3 3 — —
2 23 — 2 24 —
2 2 6 2 7 6
2 1 3 2 5 —
1 9 — 1 12 6
2 17 6 2 20 —-
2 12 6 2 15 —

— — — — — —
— — — — — —

— — — — — —
— — — — _ _
—- 21 — — 22 6
Î 5 — 2 20 —

— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — .— — —
— — — — — —

Î)

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............................
„ średnićj
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego .
Tatarki . . .
Perek....................
Masła garn. ...
Koniczyny czerw. ,’, ........................
Koniczyny białej „ ........................
Siana, cent . . . „ .................... .
Słomy, „ . . ...............................
Oleju, „ . . . ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 30 listopada ............ .
dnia 2 grudnia ..............

Cilełda berlińska, 30 listopada.
W skutek niższych kursów zagranicznych osłabiło^slę dsi- 

siaj usposobienie giełdy, obrót był bardzo'* ograniczony^ ajJtursa 
prawie wszystkie zniżyły się nieco.

Walory praskie: Dóbr, potyczk. pstwa (4%%) 97% żąd. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103'/. płacon. Obi. pstwa (31/,) 83’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,°|,) 117 żąd.

Ust. zastaw.: Zach.-prusk. (3*/,%) 77 żąd., dto (4%3 
82*/« żąd. dto (4%®/,) 90'/, płac Pozn. nowe (4%) 85% płac. 
Listy rent. Po n. (4%) 89’*« płac. Prusk. (4%) 90 płacono

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 48 płacon. Poż. 
naród. (5%) 55% płacono. Losy z roku 1854 (4%) 63 płacono. 
Losy kred, z r. 1858) 72% żąd. Losy z r. 1860 (5%) 70% 
pł. Losy z r. 1861 (4%) 44 płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(5%) 60% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 101*/, płc. 
Rosyjsk.-poisk.- obi. skarb. (4%) 62 płac. Polsk. certit LILA, 
po 300 zip. (5%) 91% pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93% 
żądano. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacon. Listy 
likwidacyjne (4%) 47’/, płcono. Włoska pożyczka (5%) 45%— 
% płac. Amerykańska pożyczka (6%) 76'/«-%-*', płac. Akoye 
kolei ielaz. Kol. mind. 142’/« płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 85% płcon. 
Austr. franc. 136%-*/,-% płac. Warsz.-wied. 61’/«płac. Banki ltd 
Austr. cred. mob. 76%-%-% płac. Pozn. prow. 100'/, żąd. Szłąsk. 
stów. bank. (4%) 113'/, płacono. Certyf. hipoL Hńbnera (4*/,% 
101 płc. Hansem. (4*/,°/0) 87 płac. Henckel (4*/,%) 96 płac. 
Obi. hip. szląa. stów. bank. (4*/,%) — żądań. Meining. (4*/, %) 
88 żądano.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113% płac., ldr. 
112'/« płac., suweryny 6. 24% pł., nap. 5. 12’/, płc., półimper. 
5. 18 płacon., doli. 1. 12*/« płacono. Złota w sztabach funt celny 
469’/, pł. Srebra fant celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 
99% płac., Austr.-bankn. 84*/, żąd. Rosk. bankn. 84*/, płac. 
DyskouU bankowe 4.

Pszenica: 2100 tunt. miejscu 89—106 tal. wedle jakeżel; 
biało pstra polska 103 tal. płacono, żółta polska 99 tal. płacone. 
2000 funt, na bież. mieś, i list-grudz. 87—86'/, kwieć.-maj. 90% 
— 90 płacono maj.-czerw. 90—% tal. żądano. Żyto: 2000 funt 

w miejscu 74'/,—76 tal. płac, na bież, miesiąc. 76%—76 plac, 
listopad-grud. 76%—75%—76 sprzedan. i żądano. 75% płacono, 
kwiec.-maj 74%—74—*/« maj-czerw. 75—74% tal. sprzed. Ję
czmień: 1750 funt, w miejscu 49—57 tal. wedle jakości. Owies: 
1200 funt, w miejscu 31—33 tal. wedle jakości; 31%—32 tal. pic. 
na bieżący miesiąc. 31% listop.-grudz. 31*/» kwiec.-maj. 32% 
maj-czer. 33% tal. płacono? Groch: 2250 funtów do gotowania 
i na paszę 67—78 tal. wedle jakości; na pąszę 68 tal. płacono 
R/.ep: 1800 funtów. 79—84 tal. Rzepik zimowy: 78—83 tal. 
Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 10% tal. żąd. 
na bieżący miesiąc, list.-grudz. i grudz.-stycz. 10”/,«—’ „ styes.- 
lnty. 10% kwiec.-maj. 11%, tal. płacono. Olój lniany: w miej
scu 13*/, tal. żądano. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez 
beczki 20*',—%, tal. płac, na bież. mieś. 20%,—’/, listop.-grudz. 
20%—% grudz.-stycz. 20*%«—% płac, stycz.-luty 20’/,—%, płc. 
’/, żądano, kwieć.-maj. 21’ ,,—’/, płac. ’/« żąd. maj.-czer. 21’/,
—%, czer.-lip. 21’/«—’/, tal. płacono.

Mwlełdt» wrocławska, 30 listopada.
Koniczyna czerwona, ceny nie zmieniły się; pośle

dnia 12*/,—13’/, tal. średnia 14—% taL, piękna 15—% tal. 
bardzo piękna 15’/,—15% tal. Żyto 2000 funt, w przebiegu 
po cenach wyższych, wypow. 8000 cent, na listopad 69% 69 
—’/« tal. płac, i żąd. 69'/, tal. płac, listopad-grudzień 69—% 
grudzień-styczeń i styczeń-luty 69—'/« kwiecień-msj b9— % 
tal. płac. Pszenica na listopad 90 tal. żąd. Jpc/.miee: 
na listopad 55’/, tal. żąd. Ojfties: na listopad 51% tal. 
żąd. Rzep: na listopad 92% tal. żądano. Olej rzepio
wy i ceny słabe; w miejscu 10% tal. żąd. na listopad 10*/« li- 
stopad-grudzieńg 10*/, tal. żąd, grudzień-stycz. 10%, kwiecień- 
maj 10% maj-czerwiec 10’/,, tal. płac. Okowita, wypowiedz 
30,000 kwart; w miejscu 19% tal. żąd. 19%tał płac, na li
stopad 19% tal. żąd. l.i’/, tal. płac, listopad.-grudz. 19” ,« tal. 
żądano */3 tal. plac, grudz.-stycz. 19% styczeń luty 19’/« kwie- 
cień-ma.j 20’/, maj-czerw. 20’/, tal. płac.

Cena regulacyjna na listopad 1867. Żyto 69’/, tal. 
Pszenica 90 tal. Jęczmień 55'/, tal. Owies 51% tal.

Na targu: piękna. śred pośl > 1.
Sgr. sgr. Sgr

Pszenica biała 113—116 110 104—108
,, żółta 112-114 1( 9 103-107

Żyto — 88 87 — 86 5Jęczmień 63- 61 60 56— 58
Owies — 38 37 — 36 00
Groch 78— 80 76 — 74 N
Rzep 200 190 186
Rzepik zimnowy 190 DO 170
Rzepik latowy 174 164 154
Lnianka 172 162 152

Berlin, 1 grudniu. Knrsa dzisiejszego obrotu prywa
tnego. Usposobienie w obro.ie prywatnym było zrazu stale, 
w końcu zaś słabe. Notujemy: Akcye kolei kolońsko minJeń- 
skićj 143—’/, płac , i keye kolei galic. Karóla Ludwika 8ó5 a pł. 
austryackie akcyegkredytowa 7 7% pła ono i żąd; losy z 1860 
r. 70% płac, pożyczka wioska 45% płac, (per ułt 45%—45), 
pożyczka amerykańska 76’/, płacono.j
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Dnia 30 listopada o god. 9 wie
czorem zakończyła żywot, swój, 
opatrzona śś. Sakramentami, na
sza ukochana córka, żona i ma
tka Antonina z MaryańsKich Eitner. 
Eksportacya zwłok odbędzie się 
we wtorek,, pogrzeb zaś w środę.

W smutku pogrążona familia.
Inowrocław, 1 grudnia 1867.

Posiedzicielom gruntów donoszę u- 
Łprzejmie, iż od dnia 1 lipca rb. osie- 
Mlliem się w Grodzisku i
polecam się do wykonania wszelkich 
prac, wchodzących w zakres miernika, 
jako to: rozmiarów, podziałów, niwę 
lacyi itd. (7216).

Józef Krenz,
król, przysięgły miernik.

SPoszul&uję zawiadoHfj
W'obszernym zakłładzie fabrycznym znaj

dzie zdatna osobistość pod korzystnemi wa
runkami trwałe zatrudnienie. Bliższych wia
domości udzieli kupiec Ł. F. W. Körner, 
Berlin, Schützen Str. 4. (72,-1.)

sięRegistrator zdatny niecha’ 
zgłosi do Szamana,

rzecznika i notary;:sza 
(7291). w Szamotułach.

sas

153 frankfïirtska lo- 
terya miejska

potwierdzi na p:\ez rząd król, pruski.

Na żądanie każdego czasu dostać można 
bażanty zabite po trzy talary para, adre. 
a ująć Dom. Wlnnagóra przy Miłosławia,

[7208]

[7300,]
Proszony o to, upraszam ninićjszśm pana 

St Szwantowskłego, by się do muc oso 
biście w swym własnym inteiesie w prze
ciągu 4 tygodni zgłosić raczył [6660] 
Hf. Korono wiem w Poznaniu hot. Par

I

ttządżca, zdolny zarządzać 
gospodarstwem większej majętności, 
znajdzie pomieszczenie w Karminie 
pod Pleszewem od św. Jana 1868 
r. Listy franco. Tylko bardzo do
bre świadectwa będą uwzględnione. 
Osobiste przedstawienie się pożą
dane. (7115).

Franc, gorsety 
Kaftaniki negliż. 
Białe spódnice 
Kamizele
Pantalony

jako też wszystkie inne [7294]

artykuły bielizny
poleca po najtańszych cenach

Do 1 klasy królewsko prusk'éj
Loteryi głównej

sprzedaje 1 „ ’/« 1 sy dalej ' 8)- 13,
i • „ jak najt »niej, około 3 tal. na 1, taniej 
niż w Szczecinie, jak się o tem każdy nao
cznie przekonać może, [7297]

E. J. Landsberger,
Szewska ulica.

S. KaiitoroiVicz.
skład płótna, dywanów i fahr, bielizny.

S

OBWIESZCZENIE.

Wywożeni.!, nieczyst ści z kloak w mie
ście Poznaniu podejmuje się za małem wy
nagrodzeniem właściciel gruntu Adani 
Je«ke - na ś. Łazarzu, o czem donosi się 
pp. właścicielom. [7282]

Na dniu 3 grudnia r. b. odbędzie się w granicach Związku celnegcr ogólny spis 
ludności, którym na ten raz, juk to już dawniój w większych miasta b, z najlepszym 
działo się skutkiem, kierować będzie komisya na ten,, cel przez magistrat powołana 
z grona obywateli zaufania, którzy też z wszelką go owością podjęli się tego urzędu 
honorowego.

W tym celu otrzyma każda rodzina formularz gwoli zapisania osób do składu 
jśj wchodzących. W stosownym razie przewodniczący spisowi wpisze tymczasowo 
imiona osób do rodziny należących.

Mieszkańców Poznania, mianowicie zaś posiedzicieli domów i ich zastępców, oraz 
gospodarzy i naczelników rodzin wzywa się uprzejmie aby formularze rzeczone aż do 
3 grudnia r. b. z rana do godziny S wypełnili we właściwych kolumnach dokładnie 
i zechcieli na zadane sobie pytania sumiennie i z wszelki odpowiedzieć dokładnością.

■ Na dniu 3 grudnia odbierze osobiście przewodni'ząey wypełnione formularze, 
przejrzy je i sprostuje t m, gdzie tego okaże się potrzeba. Pisać nieumiejący pozosta
wią wypełnienie formularza przewodnikowi spisu.

Wzywamy uprzejmie wszystkich mieszkańców miasta naszego, aby obywatelom, 
którzy podjęli się spisu ludności, udzielili chętnie potrzebnych objaśnień tak co do swych 
własnych osób, jako też co do osób w skład rodzin i gospod.rstwa wchodzących.

Mamy niezłomną ufność, iż obywatele nasi zechcą ze względu na ważność spisu 
ludności dla kraju i miasta chętną nieść pomoc spisowym, którzy tak ochoczo i bez in 
teresu przyjęli ten urząd, oraz, że im ułatwią urzędów nie to w tym właśnie roku nie
łatwe, aby tym sposobem d'jść do pewnych i dokładnych, ile można, rezultatów.

Poznań, dnia 28 listopada 1867. (72S5.)
Magistrat. Król. OyreŁtarynm Policyi.

Partyą prawdziwych El Globo cygar ż 
1864, wielkie Londres średnio-mocne i mo
cne, które zwykle 70 tal. kosztowały, mo
żemy spuścić, w skutek korzystnego zakupu, 
po 50 tal. przy odbiorze najmnićj x|2 pu
delka oryg. (500 sztuk) i polecamy przeto 
korzystną tę sposobność kupienia.

J. D. Kata i syn,
[7299]. Wilhelmowska ulica No. 8.

pried nadchodzącą inwen-
i polecam mianowicie jako

Dla umniejszenia ile możności składu mego 
turą, zniżyłem cen« wielkićj jego części znacznie 
korzystne podarki partyą

5|< beri, łokcia szóiók.dobrego płó
tna bielonego (2—3 ‘‘

i partyą [7295].

7, frendzîaroi po 4$ i 6*|g tal. za sztukę.
antorowlcz, Rynek 65,s..u

(Sy ład płótna i Jyw«»6«'ś {»bryka bielizny j
Kastdydat, zdawszy egzamin pro fac. 

docendi, szuka miejsca guwernera lub 
towarzysza dó podróży.

Adres: <1. 55 Berlin, Breitestrasse, 
in der Expedition d«r Vossisehen 
Zeltung, [7303 ]

Zabawki grające
4 do 43 sztuczek, pomiędzy któremi 
z dzwonkami, bębnami i dzwonkami, 
z głosami niebiańskim, z mandolinami, 
z ekspresyą itd

Tabakierki grające
2 do 12 stoczek, daléj necessaires, przy; 
rząd do ustawienia cygir, domeczki 
szwajcarskie, albumy fotograficzne, ka
łamarze, cygarniczki, tabakierki do ta
baki i do zapałek, tańczące lalki, sto
liczki robocze, wszystko z muzyką, da
léj krzesła, grające, gdy się na nie 
usiana, poleca J. H. Heller w 
Beru. Franco. . I

Zabawki te, rozweselające swemi mi- 
łemi dźwiękami każdy umysł, znajdo
wać się powinny w każdym salonie i 
przy każdem łożu chorego, — wielki 
skład gotowych sztok. — Reparacje 
wykonują się.
Graiące same, elektryczne fortepiany 
po fr. 10,000. 6919 ]

Podajemy niniejszóm do wiadomości, że 
ajentami naszymi są:
w' Inowrocławiu: p. Franc, Praiss, 
w Bydgoszczy: p. Wilie, Wiśniewski

Długa ulica 41
Panowie ci upoważnieni są, oprócz załatwiania wszel

kich czynności odnoszących się do interesu zbożowo- 
komisowego, oraz

1. do przyjmowania zamówień na machiny i narzędzia rolnicze 
fabryki H. Cegielskiego,

2. do przyjmowania pieniędzy na depozyt do Banku naszego, na 
które składający niezwłocznie wprost od nas odbiorą dowody.

Bank Kredytowy [7287j. 

Donimirskiego, Kalksteina, Ł/ysk (nyskiego i Sp.

w
Wyprzedaż zniżonych wycenie materyi na suknie, kobiercy itd. 

dobrych gatunkach, nadzwyczajnie tanio ,[730i],

Poznań, Rynek Ko. 63. Robert Schmidt.
Angielskie kobierce przed hanapy po

a®
i 7 talarów.

iUi na
Znaczny dobór zeszłorocznych wyrobów połjedwabnych,

wetnidnycb, póimetnianyeh na suknie, szali, 
paletolów itP. rzeczy będę od dnia dzisiejszego po
cząwszy po znacznie zniżonych cenach wyprzedawał.

[7305] K. Zupański,
Suknie, gotowe sukienne poleca

F, Bogusławski.[5941.

B. P. WUNSCH,
(dawniej w hotelu. Myliusa)

teraz Wilhelmowska ulica 24,
we własnym domu, poleca na nadchodzącą gwiazdkę swój znacznie 
powiększony skład zabawek, jako też innych stosownych, gustownych 
podarków po cenach najrzetelniejszych. Każdy z moich szanownych 
odbiorców zadowolniony będzie zupełnie tak co do cen jak wyboru, 
bo rzadko pewnie, w którem mieście prowincyonalnem znajdzie się 
skład taki. Proszę mianowicie, aby zważano na firmę moją,
ponieważ podobna firma i handel w żadnym zemną związku nie stoi.

Cüùziki «io Mikicii, płaszczy i paletotów, 
áibszywkJ szimskEcrskie,
9>e.«izczoclirony i rękawiczki, P leca
[6603]. W. Kortak.

Gustaw Neidhardt,
Handel komisyjny ziemiopłodów

w Norymberdze
lecą się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem 

szój usługi.

[7286]

najrzetelniejszej i najtań
si 98]

iż od roku 1868 
terminach pół-

- ... - PrlWygrane flor. 200 000, 100,000,
50,000, 20,000 itd itd. 

Ciągnienie] klasy d na 11 il2grudnia rh. 
7, losy po 11 r. 6 czyli tal. 3 13 sgr.

a , i, 3 ,, ,, 1 22 ,,
' . „ „ 1 30 26 „
>/„ „ „ - 45 13 „

jako też do wszystkich 6 klas 
J, losy po flor. 90 czyli tal. 51 13 sgr.
Ta „ ,, 45 „ „ 25 22 „
% „ „ 22’/,,, „ 12 26 „
7e , „ U’/«,, „ 6 13 .,

za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową pod zaręczeniem najrzetel
niejszej i akuratnej usługi. Plany i wy

kazy bezpłatnie. [7217.]'

Hermann Stern,
Tóngesgasse 75 w Frankfnroio n. M.

Pierwszą 
nadsyłkę strass- 
burgskich paszte
tów z gęsich wą. J 
tróbek z truflami, 
jako tćż znaczfiy 
transport praw.
(Iziwych francusfc, 
kich trufli wprost,

Iz Perigord otrzymał

H. Cichowicz,

d W

»tel

Szwedzkie smarowidło 
do butów myśliwskich. 

A. ft. Sacger i Sp. w Berlinie dawniej]
w Szczecinie.

Uznane .jedynie i wyłącznie, jako wy
rób znakomity na wystawie przemysło
wej w Szczecinie, wystawie rybołóstwa 
w Bergen, Norge i Beulogne s.M. jako 
tśż na wystawie powszechni j w Paryża 
i premiowane srebrnemi i bronzowemi 
medalami, rozmiększa nawet starą twar
dą skórę f czyni ją gibką i wodę nie- 
przepuszczającą, używa się do bótów, 
skórzanych trzewików damskich, skó
ry u powóiów. rzemieni u machin itd 
konserwuje skórę tak dobrze, że tako
wa jeszcze raz tak długo trzyma jak 
w stanie niesmarowanym.

Najchwalebniejsze świadectwa o dzie- 
sięeioletniem używaniu przez wielu czę
ści wojska król pru>k. armii można 
przejrzeć a od lat dwunastu znajduje się 

[7302 Skład na Poznań u

Adolfa Asch,
Zamkowa ul. 5.

który sprzedaje takowe w puszkach 
oryginalnych po 2, 5, 7 7, i 14 sgr.

Anfccya wina.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść uprzejmie, 
począwszy wystawiać będziemy rachunki lekarskie w 
rocznych. Właściciele aptek w Poznaniu:
Sirandenbury, Elsner, Jagielski, Siirschslein, 

¡Monkiewicz, Efuhk, Heimann. [eeoij.

Rzeczywista wyprzeiat
całego składu

wyrobów jedwabnych, wełnianych, bawełnianych it. p. po znacznie zniżo-
^.«nach ; jtfagmiszewicz i Sp.

Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem' Szanowną Publiczność uprzejmie, iż otworzyliśmy 
w Bazarze tymczasowo na I piętrze pod No. 17

Skład
Lamp, Galanteryi i prawdziwej Alfenidy 

Cłiristofla w Paryżu i Carlsruhe 
pod firmą

W. Chrzanowski & Brodzki.
Posiadając dostateczne wiadomości, przez wieloletnią pracę w zawodzie kupieckim 

hyte, po zawarciu stosunków ze znakomitemi domami zagranicznemi, mamy nadzieję, że dobo
rem towarów, rzetelną ceną i chętną usługą zasłużymy sobie na zaufanie Szanownych naszych 
odbiorców. (7209.)

i:
im- X

'1

Ogłoszenia gospodarskie itd^ n
Koniuszy, Polak, żonaty, posiadającyl^p 

oby. wa krajowe języki, znający się dokła.
dniącr sia nmi ».dnie na weterynarstwie, trudniący się prze,' . 

lat kilka chodowaniem koni tu i zagranicą sl§ 
poszukuje natychmiast lub od 1 styczni, N C 
1868 jako taki miejsca w Księstwie lub za ¿zj 
granicą. Łaskawe oferty prosi się przesłać: mx 
pod Lit. A H. peste rest. Pogorzela. *

[7288].

W środę dnia 4 grudnia rb. sprzedawać 
będę publicznie od 9 godziny z rana w lo
kalu aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 1, 
najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatę dobre wina szampańskie, 
czerwone 1 reńskie.

Rychlewshi,
królewski komisarz aukoyjay.[7273]

Plasterki na
z Halli

chlubnie znane i aprobowane. 
1 sgr., tuzin 10 sgr. poleca

Z. Zadek i
(7223], Nowa ul. 5.

odciski
Sztuka

Sp,,

k1dyr
W środę dnia 4 grudnia .
ż 11 i 18 grudnia sprzedawać będę-S*1 

osobiście po cenach zniżonych w boru Ja.isat 
rząbkowskim resztę stojących kozłów dęho- nje 
wych i jesionowych. [7283] I va

A. N<l(Idnitillll z Czerniejewa, po:

nie 
czj 
ult 
rzj 
mu 
nie 
ces

Cztery bonie myśliwskie, między Fa
cztery ą ośm lat stare, stoją na sprzedaż w jgj

Co tylko odebrałem bardzo dro
bny gatunek

r sczarnej .8

odznacza się ona najdelikatniejszą 
srnaką i najprzedniejszym zapachem 
funt po 2 tal.

X li. Piotrowski,
[7166]. Hótel du Nord.

I£ Médaille da la société dos 
scienses industrielles de Paris.

î’rccz z siffcmi ni nsa mi ! j

Melanogène
Dicąuemare aine w Rouen,

Do natychmiastowego farbo
wania włosów i zarostu we wszy- 
stkich odcieniach, bez niebez- 

Wsimw piecieństwa dla skóry. —Śro
dek ten farbujący jest najlepsze ze 
wszystkich “do tychczasowych [6483].

Skład en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznaniu u
DESFOS^E Succr. de MONTIGNY.

«1AM6DIE

»CßUtlURE

Apteczki domowe

ako

_ orze pod Miłosławiem, cena od 50 
do 85 frydrychsdorów; prócz tego 16 ko. , 
ni roboezych od 25—50 tal. [7207],

Sprzeóaż tryków. Fi
wnOryginalne tryki negretti, bez- i. 

pośrednio z sławnej owczarni p. 
szambelana Meyen w Gresse w ŚW, 
Meklemburgii stojące, ofiarują się gza 

po stosownych cenach. Waga strzyży do 10 mj
‘unt. Babel, powiat Guhrau stacya kolei
żelaznej Bojanowo. [6992]

Fuhland.
Sprzedaż tryków

na
dyi

mo
gal

w Dębowej Łące
w powiecie brodnickim pod Wąbrzeźnem. Da

W Poniedziałek dnia 9 gru- W 
dnia w południe o 1 godzinie sprzedanych ¡¡ai 
zostanie 20 tryków Banibouille-
tów pełnej krwi Wykazy pochodzenia z ' 
podaniem cen najniższych przesyłają się na ł,s 
żądanie. [6729] Dla

Zf 
ikiTeatr miejski w Poznaniu int

W poniedziałek dnia 2 grudnia. Die ™ 
sekttne Helena. Opera buffo w 3 Hal 
aktach, muzyka J. Offenbacha. iczj

We wtorek, d. 3 grudnia. Bas Nacbt- |jj(
Opera roman-lager v»n Granada.

tyczna w 2 aktach. Muzyka L. Kreutzen 
Poprzedzi po raz pierwszy powtórzone:

Englisk spoken here. 
brotochwila w 1 akcie, według franedzkiego 
pp. Carmon i Grange, przez Chr. Wintra.

W czw rtek, 5 grudnia. Po raz pierwszy:. 
Bie schoene Kalathee. !z'

Operetka w 1 akcie przez Pol. Henrion, CZI 
Muzrka przez Franciszka de Suppee. »ii

[7293 ]_______ Dyrckcya.
Sala w ogrodzie ludowym, da

Dziś w poniedziałek 2 grudnia ,! a
Wielki koncert’’1

allopatyczne i homeopatyczne (dla swej ele- 
gancyi stósowne także na podarki) są znowu 
w z,pasie w aptece Elsnera. [7298]

dai
hr.
pol
»z

Kapeli 50 pułku za współudziałem subretki 
pani Reuther-Brandt i komika p. Reuther.

Początek o 7 godzinie Cena wnijścia 
2‘, sgr. We wtorek koncert. [7304]

Cmii Tauber.

Hihbbraiida teatr letni
(dobrze ogrzany i świetnie dekorowany)

Broekmanna Cirque Quadrumane
i jazda sztuczna en miniaturę.

Dziś we wtorek.^ 3 ^riidnia
Dwa wielkie przedstawienia o 4 i 7 godzin.

L.

gc
Di

Otwarcie kasy godzinę przed przedstawieniem.
Ceny miejsc i lo$a [4 osoby) 2 tąl., miejsce w loży 17’/, sgr., miejsce nume

rowane 15 sgr, pierwsze miejsce 10 sgr., II miejsce 5 sgr., galerya 2‘, sgr. Dziec ni
żej lat 10 w towarzystwie dorosłych płacą na I i II miejscujpołowę ceny, na wszystkich 
innych pełne cen.'. \

W wtorek, sobotę i niedzielę
oslbywają się dwa prsedstawienia o 4 i J godzinie.

Jutro w środę jedno przedstawienie
/ ' wieczorem A ? g,o«lziuic.

Biletó i’ dostanie-się poprzednio w teatrze i u partyerą w hotelu de Romę. [7296].
Ł. Uroekinann dyrektor.

Wszystkie wyroby zeszłoroczne i znaczną część wełnianych i półjedwabnycli na porę tegoroczny sprowa-

dzouych materyi, oraz patctoty, płaszcze, kabaty, żuawki, bluzŁi, chustki i szale, suknie gotowe dłu-[
ffie i krótkie wyprzedawać będę po nader zniżonych cenach, od dni i dzisiejszego noczawszy.

F. BOGUSŁAWSKI.[7298].

Właściciele: Miecsysław Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Lndwika Merzbacha w Poznaniu.
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